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Bizro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Sobieskiego 


ljezba 28 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesiecznie 


1 złr. 50 et. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
2 PO 


24 złr. — półroeznie 12 złr. — kwartalnia 
miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
A eea marek — kwartalnie 12 marek 5 8rg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji recznie 


30 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 cnt. 


5 Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Lwów 26. lutego. 

„Graves Aveuz". Pod tym tytułem wyszła w 
Paryżu (imprimórie T. Levé, rue Cassete, 17) 
broszura, w której nieznany autor, prawdopodo- 
bnie Francuz,omawia znaczenie mowy ks. Bismar- 
ka z da. 28. stycznia r. b. Przytoczywszy mowę tę w 
głównych ustępach, powiada autor: „A więc Prusom 
istotnie grozi wielkie niebezpieczeństwo ze strony 
Polaków... To walka na życie i Śmierć pomiędzy 
Polską a Prusami, z czego wynika, że o :łosić 
niepodległość Polski, byłoby to samo. co pod- 
pisać wyrok śmierci na Prusy.“ Autor wszakże 
nie chce ogłoszenia niepodległości Polski przez 
Francję, bo byłoby to z jej strony szaleństwem, a 
to dla tego, że Francja nauczona nieszczęściami 
nie może pierwsza hazardować hasła tak ryzy- 
kownego. Należy tedy czekać, Bł SIĘ wywiążą 
pewne stosunki z „dzisiejszej Sytuacji ogolnej. 
Wtedy dopiero będzie mośna PO ać rękę Polsce, 
(naturalnie dopiero wtedy, Sdy cała Europa 
wpierw poda). „Bo — kończy autor — jakkol- 
wiek nie powinniśmy być zakocbanymi w Polsce, 
to z drugiej strony nie wolno nam zapominać, że 
naród ten był dla nas zawsze sympatycznym i że 
dopiero po jego zgnębieniu, stały się możebnemi 
najazdy z lat 181%, 1815 i 1870. Dość, że Bis- 
mark podjął kwestję polską, o której wszyscy 
dawno zapomnieli. Autor dodaje: „Spieszcie się 
więc zgłębić ją, nie jest ona bowiem już ilością 
do zapoznania. * 

Tak powiada patrjota francuski. My zaś 
oświadczamy, że dla nas obojętną jest rzeczą, 
czy i kto z nami sympatyzuje, bo pokładamy 
ufność tylko w słuszności naszej sprawy 1 w nas 
samych. Co do Francji, to byliśmy przez to mo- 
carstwo nieraz już wyzyskiwani, ale w przyszło- 
ści nie będziemy już nigdy narzędziem w jego 
rękach. Í my również niejedną z naszych nie- 
szczęść wyciągnęliśmy naukę. 


Korespondencje. 


Wiedeń 22. lutego. 

(Z komisji dla ustaw przeciw anarchistom). 

[Ci.] Zaraz na pierwszem posiedzeniu komisji 
w rozprawie ogólnej nad rządowemi przedłoże- 
niami, polscy członkowie komisji przez usta p. 
Starzyńskiego Stanisławaj asno zaznaczylij swo- 
je stanowisko. kak 

P. Starzyński oświadczył najprzód, że 
przeczytawszy przedłożenie rządowe skonstatować 
musiał to samo, co już podnieśli dr. Sturm i dr. 
Zucker, że Rząd akceptował prawie wszystkie 
ku zeszłym przez komisję uchwalone po 

i według tych uchwał zredagował nowe 
SWE m enie. W tem sposób zadanie komisji 
zostało znacznie ułatwionem, co tu z uznaniem 
podnieść należy. Co do jednego tylko punktu za- 
dawał sobie mowca pytanie, dla czego Rząd nie 
akceptował zeszłorocznej uchwały, do której się był 
podówczas przychylił, tj. dla czego nie powie- 
dziano, iż project ma zwalczać takie socjalisty- 
czne dążenia, które zmierzają do gwałtownego 
przewrotu istniejącego porządku, lecz ponowił 
pierwotne przez komisję uchylone brzmienie $-fu 
l-go, w którym stoi : „socjalistyczne do gwałto- 
wnego przewrotu dążące usiłowania”. Mowca 
Przywiązuje do tego wielką wagę, ale ponieważ 
minister sprawiedliwości oświadczył już na za- 
pytanie dra Zuckra, iá się na wprowadzenie tej 
zmiany zgadza, przeto mowcea, uważając ją nie- 
tylko za zmianę stylistyczną, jak to mniema pan 
minister, ale za bardzo ważną merytoryczną po- 
prawę definicji czynów Ppodpadać mających pod 
tę ustawę, musi najmocniej popierać przywróce- 
nie zeszłorocznego komisyjnego tekstu. Wreszcie 
oświadcza p. Starzyński, iż czuje potrzebę pono- 
wienia złożonego” już w roku zeszłym w tejże 
komisji oświadczenia w imieniu polskich posłów, 
iż mieszkańców Galicji ustawa socjalistyczna 
niedotknie, albowiem kraj ten wolnym jest od 
anarchistycznych prądów i niebezpiecznych so- 
ejalistycznych agitacyj : „Nie usuwamy się—mówi 
p. St. — od współudziału w obradach i pracy 
nad przyjściem do skutku prawa, które gdzio- 
indziej okazało się niestety potrzebnem, albo- 
wiem służymy przez to sprawie ogólnej, nie sta- 
wiamy też wniosku na wyłączenie Galicji — ale 
jako posłowie tego kraju winni jesteśmy tu wy- 
stawić świadectwo chlubne ludności tego kraju, 
rozważnej i stojącej trwale przy dzisiejszym 
społecznym i państwowym porządku.* 

. Minister prezydent hr. Taaffe, w przemó- 
wieniu swem stwierdził pośrednio prawdziwość 
słów powyższych, mówiąc, że jeżeli dla nięktó- 
rych krajów, jak Galicji, Bukowiny jtd, ustawa 
przeciw socjalistom jest poniekąd bezprzedmioto- 
wą, to jednak wprowadzenie je] uważać należy 
jako środek ostrożności przedsiębrany zanim złe 
sg aaa broni projektu ustawy, znaje 
dując go dobrym, podając jako precedens i przy 
kład ustawę socjalistyczną niemiecką. , — , 

Dr. Kopp: Panowie z Galicji mówią, % 
ustawa dla nich niepotrzebna i bezprzedmiotowa; 
my znajdujemy ją dla siebie złą i szkodliwą ; 
mimo to, panowie ci cheą ją dla nas wbrew na- 
szej woli uchwalić, rzekomo dla dobra sprawy 
ogólnej. My nie żądamy dla siebie żadnej wielko- 
duszności (Grossmuih) z ich strony i dziękujemy 
za nia. Jeżeli mielibyśmy zaprowadzać za wzo- 
rem Niemiec wszystko, co tam propenują, to mu- 
sielibyśmy zaprowadzić i ustawy przeciw. Pola- 
kom, na wzór tamtejszych „Polenvorlagen.* Argu- 
ment posła Zuckra jest więc fałszywy. 

P. Starzyński: Padły tu słowa, których 
nie mogę zostawić bez odpowiedzi. Powiedział 
bardzo poważny Członak lewicy, iż my chcemy 
bawić się w wspaniałomyślność, której 0n 1 Jego 
przyjaciele nie chcą i dziękują za nią. Muszę 
oświadczyć, że wcale mi na myśl nie przycho” 
dziło, chcieć być wspaniałomyślnym. W sprawie 
ustawy przeciw socjalistom stajemy na ogólno 
państwowem stanowisku; ponieważ ono wymaga 
i potrzebuje tego Środka, przeto my zaznaczyw- 
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nie znajdzie tam zastosowania, jesteśmy za nim, 
iw tem postępowaniu nie damy się zupełnie za- 
chwiać względami na to, czy p. Kopp i jego par- 
tja będą je uważali za wspaniałomyślność lub 
cokolwiek inn*go. Dalej poruszono tu sprawę 
inną, w obec której także milczeć nie mogę. 
Wprawdzie poruszono ją w odpowiedzi nie na 
wywody moje lecz na wywody posła Ziuckra, ale 
mimo to łatwo poznać adres, pod którym te 
słowa zostały w Świat puszczone. Zrozumiałem 
dobrze, że p. Kopp jest przeciwny ustawom prze- 
ciw Polakom; ale nawet muszę się zastrzedz 
przeciw używaniu tej sprawy w formie analogii. 
Analogja ta bowiem wielce chroma. Gdy ustawa 
socjali-tyczna została prawie powszechnie uzna- 
ną za potrzebną, tak w Niemczech, jak i Austrji, 
to przedłożenia przeciw Polakom przyjęte zostały 
nawet przez przeważnie wielką część ludności 
Niemiec i Prus z oburzeniem, nie mówiąe 
już o oburzen:u zagranicy i Austrji; przypomi- 
nam tu słowa, powiedziane niedawno w pełnej 
Izbie przez wybitnego członka lewej strony Izby 
(Jacques), który to postępowanie nazwał wypły- 
wem narodowego szowinizmu. Nie przy- 
puszczam więc, aby w Austrji znaleść się mogła 
nietylko partja, ale nawet jednostka serjo, któ- 
raby podobne ustawy w Austrji przeciw Polakom 
śmiała sobie nawet pomyśleć, a tem mniej uwa- 
Żać za możliwe“. 

Nikt z członków lewicy nie odpowiedział na 
powyższe wywody ani słowa. i 
Po zamknięciu ogólnej dyskusji, w której 
przyjęto oba przedłożenia rządowe za podstawę 
rozprawy szczegółowej, wnosi dr. Sturm, by 
obradować najpierw nad ustawą o procedurze, a 
potem dopiero nad ustawą o występkach socjali- 
stycznych. 

Przeciwnie p. Starzyński wniósł, by naj- 
pierw obradować nad ustawą o występkach so- 
cjalistycznych, a po jej załatwieniu o ustawie nad 
procedurą karną, która ma mieć do nich zasto- 
sowanie; motywując to logicznem następstwem 
drugiego przedłożenia po pierwszem , oraz okoli- 
cznością, że zadanie trudniejsze i większe trzeba 
spełnić pierwej, jeżeli się nie chce całej sprawy 
przeciągać. Wprawdzie w roku zeszłym uchwaliła 
komisja tylko dwa paragrafy proceduralne, a nie 
skończyła ustawy o występkach socjalistycznych, 
ale to było tylko koniecznością spowodowaną 
brakiem czasu. 

W głosowaniu uchwalono obradować najpierw 
nad ustawą o występkach socjalistycznych, po- 
czem przewodniczący zamknął posiedzeni». 


Wiedeń 20. lutego. 
(Wrażenia s prasy słoweńskiej i dalmatyńskiej). 
(E. p.) Wspólna praca łączy nas w Radzie 
aństwa z reprezentantami niektórych szczepów 
bratnich, z którymi zresztą nigdy się nie styka- 
my, a więc też o ich życiu bardzo mało co wie- 
my. Takimi to szezepami są Słoweńcy i dal- 
matyńscy Kroaci. Ponieważ prasa nam wroga 
podaje o nich od czasu do czasu tylko tenden- 
cyjne i zwykle bardzo przesadne wiadomości, bę- 
dziemy się starać śledzić ich życia z ich wła- 
snej prasy, która najlepszym jest wyrazem rozmai- 
tych myśli, uczuć i dążności narodu. i 
Na porządku dziennym jest obecnie wniosek 
językowy Scharschmida, zwłaszcza w dziennikach 
słoweńskich. „Rozumie się samo przez się, że 
nasi słoweńscy posłowie są co do lex Schar- 
schmid zupełnie jednej myśli ze swymi towarzy- 
szami z prawicy“ — pisze Śloveński narod z 
dnia 15. b. m. Nie jest jednakże za tem, by 
przechodzono nad nim do porządku dziennego, 
bo „tak długo nie będzie w państwie spokoju, 
dopóki jakaś uŁtawa nie określi stosunku rozmai- 
tych języków krajowych“. Rozporządzenia mi- 
nisterjalne nie mają takiego znaczenia, co usta- 
ww; urzędnicy południowego Tyrolu np. nie zwa- 
żają na nie wcale, wskutek cze go położenie Sło- 
weńców — z wyjątkiem w Krainie — gorsze 
dziś nawet, niż było pod Giskrą. Nie to więc 
nie pomaga, że przedstawiciele ich od sie dmiu 
już lat Rząd popierają. Praw językowych potrze- 
ba bronić ustawą, jednakże nie Scharschmidowską. 
W późniejszych numerach zastanawia się dzien- 
nik wspomiany bliżej nad tą ustawą utrzymując, 
że zwraca się ona głównie przeciw Czechom, Sło- 
weńcom i Kroatom. „Lex Scharschmid* chce 
odjąć naszej monarchji charakter austrjacki a na- 
dać jej obraz niemiecki. Niemey mają mieć stano- 
wisko uprzywilejowane, mogą dosięgać najwyż- 
szej karjery, podczas gdy inne narody muszą się 
zadawalniać tylko niższemi stanowiskami w kra- 
ja. Wszystko to ma na celu osłabić naród cze- 
ski, słoweński i kroacki, a wimocnić znaczenie 
i j otrzeba e 
owa pinnan w @alicji i Włochom w Dal- 
macji cheg nasi Niemcy zostawić więcej swobód 
narodowych, bo im widocznie o te prowincje już 
nie tak idzie. „Spodziewać się jednak należy, że 
austrjacko-słowiańscy posłowie przy pierwszej 
sposobności zgodnie wystąpią przeciwko bezwsty- 
dnym wnioskom klubów niemieckich“ — konczy 
Slov. narod. z dnia 18. b. m. a 
Zwrot posła Hausnera o „smutnego rozgio- 
su mowie Bismarka“ bardzo się naszym Słowen- 
com podobał. --- Orzeczenie ministra oświaty, 
jakoby Słoweńcy nie mieli jeszcze wszystkich 
potrzebnych podręczników do nauki szkolnej np. 
gramatyki greckiej, prostują o tyle, że gramatykę 
grecką mają, napisał ją Szuman, dyrektor gimn. 
w Lublanie, i posłał rękopis Ministerstwu oświx- 
ty; dziwią się więc, Że o tem nie wie. — Mło- 
dzież słoweńska kształci się po większej części 
w Uniwersytecie grodzieckim (Graz,) gdzie ma 
też swoje Towarzystwo wzajemnej pomocy. 
W uhiegłym roku wydało ono 597 złr. na zapo- 
mogi dla 17 biednych studentów. Z Kroatami i 
Czechami żyją tam studenci słoweńscy bardzo 
serdecznie, podobnie jak i w Wiedniu, gdzie 
ich też jest nie mało. Niedawno odbyła się tu 
właśnie promocja sub auspiciis Imperatoris mło- 
dego Słoweńca p. Macieja Murki, który zajmuje 
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i germańską. — W Lublanie domagają się zało- 
żenia ogrodu botanicznego. 

Lecz przejdźmy już do Dalmacji. Tam 
walezy wciąż opinja publiczna Kroatów z rene- 
gatami i wyrodkami swego narodu, których zwie 
„talijanaszami. * Jak utrzymuje bowiem Narodni 
List zadarski, nie ma w Dalmacji prawdziwych 
Włochów, lecz tylko sami pseudo-Włosi Prawie 
każdy numer tego pisma walczy z nimi tak w 
artykule wstępnym, jak i w lieznych korespon- 
dencjach. I tak n. p. dnia 9. bm. broni języka 
kroackiego, pieięgnowanego już od wieków przez 
gminy dalmatyńskie ; językiem tym pozdrawiano 
w Dalmacji Najjaśn. panujących, sam następca 
tronu nie inaczej mówił niedawno w Dalmacji 
jak po kroacku, a i pierwsze słowa mowego na- 
miestnika były też kroackie. „Miłość języka kro- 
ackiego jakoteż pielęgnowanie go słowem i czy- 
nem były dla naszych gmin dotąd murem nie- 
zdobytym, o który się rozbiły wszystkie ataki 
nieprzyjacielskie* — końezy wspomniany arty- 
kuł. — Korespondencje zé Splitu donoszą o wiel- 
kiej radości Kroatów z tego, że nowy namiestnik 
br. Cornaro, jakkolwiek gie Kroat rodem, prze- 
mówił do witającej go reprezentacji krajowej 
czysto po kroacku. Nadto miał on wystósować 
pismo kroackie do biskupa Splitu i napomnieć 
urzędników, by szanowałi język krajowy. Walka 
z „talijanasz mi* przenięsła się aż na drugą 
półkulę, jak tego dowodzi korespondencja z 
Chicago. Za to Włosi psawdziwi np. w Rzymie 
szanują bardzo Kroatów, jakkolwiek przez nie- 
znajomość stosunków dostają się do prasy wło- 
skiej nieraz artykuły bardzo tendencyjne. Takim 
np. jest w jednym z ostęgnich numerów Fanfullt 
artykuł p. t. La lingua daliana in Dalmazia. 

Z drugiej strony bronią się Kroaci dalma- 
tyńsey przeciwko najbliżzzym swym krewnym 
Berbom, którzy utrzymują np., że Dubrowni« 
jako przymorze Hercogowiny jest właściwie serb- 
ski, a nie kroacki, Kroaci więe bronią swego tak 
sławnego niegdyś Dubrownika, że był zawsze 
kroackim i takim pozostanie, bo prawosławie i 
cyrylica nigdy tam nie miały i nie mają wielu 
zwolenników. Dla królestwa serbskiego, a 
raczej dla króla Milana i Rządu dzisiejszego, nie 
mają Dalmatyńcy tak samo sympatji jak i Sło- 
weńcy , którzy utrzymują, że tron Milana jest 
bardzo zachwiany, bo król nie działa z wolą na- 
rodu. Dzisiejszy Rząd serbski boi się, by Rosja 
nie wydała Seroji w ręce księcia Nikity lub jego 
zięcia Karadziordziewiczaz dlatego to wydalono 
z Belgradu ministra ezarnogórskiego, który spi- 
Skował z posłem rosyjskim, i dlatego to teraz 
Rząd tak się zbliża do Wsgrów, którzy tworzą 
w Belgradzie nawet legjon węgierski. 

Co się zresztą tyezy księcia czarnogórskiego 
przedrukowuje Narodni List z dnia 13. bm. ar- 
tykuł wstępny Głasu Crnogorca, wielbiący potę- 
żnego pana Północy i dowodzący, że przyjaźń 
Rosji jest Czarnogórze bardzo potrzebna. — Na 
wskróś panslawistyczny artykuł znajdujemy w 
ostatnim numerze tego pisma z d. 16. bm. mia- 
nowicie w nekrologu Aksakowa, „Cały świat 
słowiański — pisze list zadarski — opłakuje ze 
szczerą żałobą śmierć Aksakowa, gdyż w nim 
ginie najznakomitszy i najsilniejszy obrońca sło- 
wiańskiej wzajemności* itd. Prawosławie i cy- 
rylica im nie imponuje, jak sąmi w innem miej- 
scu przyznają, więc chyba -— siła brutalna. Cie- 
kawa rzecz, że pomiędzy Kroatami szukają od 
dawna już pierwszych i najdawniejszych w świe- 
cie panslawistów. Nie był takim wprawdzie, jak 
chciano, sławny poeta dubrownieki Gundulić, 
lecz był nim zdaje się bezwątpienia Kriżanić 
(w wieku XVII.), o którym obecnie pisze Perwolf 
w czeskim Ślowanskym Sborniku. Akademja za- 
grzebska otrzymała właśnie z Rzymu liczny 
zbiór listów jego, pisanych w latach 1642—50 
z Lublany, Warażdynu, Wiednia i z innych 
miejsc. Przez zimę r. 1658/9 miał on być pono 
i we Lwowie, gdzie uczył się języka i literatury 
polskiej, Zabawiwszy następnie przez pewien 
czas na Małej Rusi udał się w r. 1660 do Mo- 
skwy, zkąd go jednakże już po kilku miesiącach 
wygnano na Sybir, gdzie przesiedział całych 15 
lat. Lecz i tam nie wyleczył się z panslawizmu; 
najanakomitsze jego dzieła są Gramatyka i 
Polityka. Komu by przyszło na myśl, że takie 
dwie rzeczy mają ¿oś z sobą wspólnego! A prze- 
cież polityka Bismarka jak i wnioski językowe 
naszej lewicy są tego oczywistym dowodem. 


Wiedeń 22. lutego. 
(Z komisji buddetowej.) 

W komisji budżetowej referował wczoraj po- 
seł Abraham o wica'podatki pośrednie, w 8ZCZ0- 
gólności: dochody z podatków konsumcyjnych od 
wódki, piwa, mięsa, wina, nafty, cukru, tudzież 
z akcyzy w miastach zamkniętych, jakoteż obra- 
chunek z Węgrami w dziale podatków konsum- 
cyjnych, również restytucji z ceł. 

„Dochód z wyrobu wódki przyjęła komisja w 
myśl wniosków rządowych i sprawozdawcy na 
rok 1886 w kwocie A 9,000.000 zł. 

czeniu Z wyrobem drożdży su- 

chych w kwocie : 533.900 zł. 

W tym dziale podniósł sprawozdawca, że 
dobry szczególnie wynik w dochodach państwo- 
wych z powyższych podatków w 1885 r. w kwo- 
cie zwyż 9,800.000, może prawdopodobnie zmniej- 
szyć się w 1886, zarówno z powodu nader niskiej 
ceny wódki, jako też tej okoliczności, iż w roku 
zeszłym urodzaj kartofel, które z natury musiały 
być przerobione na wódkę, należał do najle- 
pszych. 

Dochód z piwa uchwalono w kwocie 23,576.000 
zł. w myśl wniosków rządowych i referenta w 
porównaniu z rokiem 1884 o 264.000 zł. więcej. 
Dochód faktyczny z wyrobu piwa od lat 5 wzrósł 
z 21,078,870 zł. w 1880 na 24,070.000 zł., którą 
to kwotę uzyskano w 1885 r. 

Dochód z mięsa preliminowano o 49.000 zł. 
wyższy, niż na rok poprzedni, to jest w kwocie 
5,163.300 zł. 


Rok XIX. 


>. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


Dochód z wyrobu cukru zaproponował spra- 
wozdawca przyjąć w preliminarz na r. 1885 o 
6;898.000 zł. niższy niż na 1884; preliminarz ten 
przy zagwarantowanym pauszalowym podatku od 
cukru, nie ma wpływu na dochody państwa, al- 
bowiem w każdym razie podatek od cukru musi 
w r. 1886 przynieść Skarbowi netto 12,000,000 
zł., a zmniejszony dochód z tego podatku, świad- 
czy tylko o mniejszym eksporcie cukru. Resty- 
tucje bowiem podatkowe od eksportowanego cu- 
kru, „producenci zwracają następnie Rządowi. 

Podatek od nafty przyjęto według wniosku 
referenta w kwocie 1,600.0U0 zł, z którego 
1,800.000 zł. preliminowano na Galicję. 

Dochód z tego podatku preliminowano po 
raz pierwszy w 1888 r w kwocie 1,000.000 zł., 
odtąd eo roku stawia się w budżet o kilkadzie- 
siat tysięcy więcej, a dochód rzeczywisty prze- 
kracza zawsze preliminarz. Na rok 1885 prelimi- 
nowano 1,236.000 zł, a uzyskano z tego podat- 
ku z góra 1,800.000 zł. 

Inne pozycje podatków konsumcyjnych, pre- 
liminował Rząd, a komisja uchwaliła wstawić 
w budżet w wyższej nieco kwocie niż na rok 
1884, a to podatek od wina, moszezu, od przed- 
miotów pożywienia, wchodzących w obręb zam- 
kniętych miast itd. 

Ostateczny faktyczny rezultat budżetowy wy- 
kazuje wzrost dochodów skarbowych z podatków 
konsumcyjnych w r. 1886 w porównaniu do ro- 
ku zeszłego o 560.000 zł. 

Stosunek produkcji cukru, piwa, wódki przed- 
stawia się w procentach następująco : 


Cukier wódka piwo 
Austrja 4" 10 50*h0 950/16 
Węgry 55/10 49 ho lato 


Bosnja-Hercogowina © —t] o 

W dalszym ciągu referował poseł Abraha- 
mowicz cła, i restytucje podatkowe przy wywo- 
zie za granicę cukru, piwa, wódki. myśl 
uchwał Delegacyj wspólnych wnosi mimo znacz- 
nych ubytków w dochodach 4 ceł w ubiegłym 
roku, ażeby wstawić w dochód z ceł na rok 1886 
złr. 47,243.417, to jest o złr. 426.965 więcej niż 
na rok 1885 uchwalono. Wniosek swój motywuje 
sprawozdawca tem, iż zdaniem jego postanowie- 
nia Delegacyj wspólnych nie mogą być zmie- 
nione przez parlament którejkolwiek bądź poło- 
wy państwa, tem też zapatrywaniem kierują się 
pomimo powziętej uchwały przez komisję budże- 
tową, iż ażjo złota ma być liczone po 24"/,, przy- 
jał stopę tego ażjatak, jak to uchwaliły Delega- 
cje t. j. 23/9. 

Przeciw zapatrywaniom referenta wystąpili 
zasadniczo Neuwirth, Pleneri Beer. Osta- 
tni domagał się przywrócenia stop y ażja w myśl 
uchwały powziętej już przez komisję budżetową 
wiedeńską. 

Klaicez stawia formalny w tej mierze wnio- 
sek w duchu żądań Beera, który popiera Ma t- 
tusz i przyjmuje zastępca Rządu, radca dworu 
Schuck. 

Herbst stawał stanowczo po stronie spra- 
wozdawcy, dowodząc, że obliczenia jego i do 
uchwał podane wnioski są i słuszne i oparte na 
zasadzie, którą dotąd zachowywano. 

Po przemowieniu Herbsta, Beer odstąpił od 
poprzednio wypowiedzianego zdania, a po prze- 
mówieniu sprawozdawcy i Klaiez cofnął swój 
wniosek. 

Z referatu posła Abrahamowicza, wyjmuje- 
my tu daty, które mają ścisły związek ze skar- 
gami naszych nafciarzy i usprawiedliwiają je 
zupełnie. Według wykazów, które Rząd dostar- 
czył posłowi Abrahamowiezowi. niedobór w do- 
chodach z ceł w porównaniu do preliminarza 
uczynił w 1885 złr. 3,173.434. 

W tym niedoborze najznaczniejszą cyfrę 
przedstawia zmniejszony dochód z ceł od nafty 
rafinowanej, tj. oclonej po złr. 10 a. w. w złocie 
od cetnara metrycznego, bo złr. 2,278.300 a. w. 
Natomiast wzrósł dochód z ceł od surowej nafty, 
następująco: Nafty surowej obłożonej ełem 1 złr. 
10 cnt. w złocie, wprowadzono w roku 1884 
27.797 cetn. metr. a w 1885 r. aż 249.941 cetn. 
metr, co dałe dochód wyższy o złr. 244.350. 
(Jest to zapewne nafta, która zabarwiona weho- 
dzi jako surowiec pomimo, że jest rafinatem. 
Prz. Red.) è 

Import nafty rumuńskiej obłożonej cłem 68 
cnt. od cetnara metrycznego wzrósł w 1885 r. 
w porównaniu do roku poprzedzającego z 170.822 
metr. ceto. na 217.481 metr. cefn., Co dałe w 
pieniądzach o 31.728 złr. wigcej. _Ć : 

Daty powyższe są najlepszą ilustracją nad- 
użyć w imporcie nafty do Austro-Węgier, które 
powodując znaczne ubytki w dochodach państwa, 
jednocześnie zabijają industrję naftową własną. 
W ostatecznym bo .iem zestawieniu dają nastę- 
pujący rezultat: Pomimo zwiększonego importu 
nafty do Austrji o 77.000 cetn. metr. w r. 1885 
w porównaniu do r. 1884 dochód z ceł od nafty 


| zmniejszył się 1,997.214 złr. 


Z referatu posła * „rahamowicza wyjmujemy 
dalej, że import zboża do Austro-Węgier nieobło- 
żonego cłem, zatem głównie rumuńskiego, wzrósł 
o 1,341.559 metr. cetn., względnie z 3,404.759 
metr. cetn. importowanych w 1884r. na 4,746.318 
metr. cetn. wprowadzonych w 1885 r. 

Dalsze ubytki w dochodach z ceł, wykazują 
wyroby bawełniane, tudzież żelazne, jakoteż ma- 
szyny, pomiędzy temi głównie rolnicze. 

Natomiast dochody z cła od kawy wzrosły 
znów blisko o 600.000 złr. 


Głos francuski o pruskich projektach 
germanizacyjnych. 


Znany publicysta frane. p. Edward Marbeau, 
streszczając w Revue framgatse nowe ukazy 
kanclerza niemieckiego, przedłożone Sejmowi — 
następujące czyni uwagi: 

Mowcy opozycji w dyskusji okazali, że im 
prawdziwie chodzi o honor narodowy niemiecki, 

| 2 dobrą sławę swej rasy. Zrozumieli, że sy- 


stem teroryzmu bywa krótkotrwały, że rządzący, 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do 


liuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstain 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, BEM o0se, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et -Frendler;= Biuro 
anousow w Paryżu pułkownik Raczkowski. Faubourg 3 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajsheja ;p. Ad; - 
Ciborowskiego Ras Clement 4 Paris. > 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ct? od miejśca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (am: 
dmi- 

nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 

nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


gdy depcą nogami uczucia ludzkości, niszczą 
tem samem urok moralny swego narodu: gro- 
madzą sumę nienawiści, z którą wcześniej czy 
później najpotężniejsze państwa liczyć się muszą. 

Chodzi tu o projekt mający zniszczyć wpływ 
arystokracji i szlachty polskiej, posiadającej zie- 
mię w wschodnich prowincjach Prus. Chodzi o 
reformę agraryjną, aby obdarować chłopów nie- 
mieckich ziemią wyrwaną Polakom. W ten spo- 
sób maja powstać obok większych posiadłości 
kolonje agraryjne, zależne od państwa, a mające 
być ogniskami germanizacji. Projekt ten nie jest 
niewykonalny, ale będzie kosztowny dla państwa, 
a niebezpieczny dla porządku społecznego. Przed 
stu laty próba taka już była podjętą przez Rząd 
pruski. Wykazaliśmy to w dziele „Slaves et Teu- 
tons* (p. Ed. Marbeau pag. 446). Przeniesiono 
w te okolice kolonistów Niemców; próba ta ko- 
sztowała Rząd 750 fr. na jedną głowę, 1000 ta- 
larów na rodzinę. Za panowania Fryderyka Wiel- 
kiego III. wydawano rocznie na cele kolonizacji 
w Poznańskiem 16.500 tal., które Ściągano z do- 
chodów tej prowincji — a nadto wydano 2.043.083 
talarów wydatków nadzwyczajnych na ten sam 
cel. A przecież tak kosztownie i usilnie popie- 
rana kolonizacja się nie powiodła; jedynie rze- 
mieślnicy niemieccy utrzymali się w miastach — 
wielu kolonistów po wsiach albo powróciło do 
Niemiec, albo spolaczało. 

Ks. Bismark pod tym względem nic nie wy- 
myślił nowego — wszelako przerażenie Polaków 
jest słuszne, strasznem jest znosić prześladowa- 
nie bez innej winy, okrom tej, że się ma krew 
słowiańską w żyłach. Ale przeszłość może uspo- 
kajać ofiary tej systematycznej nienawiści i po- 
wtórzymy im radę, którą im już kilkakrotnie da- 
waliśmy: „Bądźcie cierpliwi, bądźcie oszczędni, 
a nadewszystko miejcie dażo dzieci, przyszłość 
należy do ras, które się mnożą." 

W Petersburgu z największem zajęciem śle- 
dzić będą projekt ten reformy agraryjnej w Pru- 
siech. Oddawna Rząd rosyjski przygotowuje się 
do czegoś podobnego w Kurlandji, Inflantach i 
Estonji. Tam szlachta nie jest polską, ale prze- 
ważnie niemiecką: lud łotewski pragnie być wy- 
zwolonym od wpływu panów niemieckich — a 
Ezad rosyjski w tym samym stopniu pragnie ten 
kraj zrusyfikować, jak ks. Bismark chce zgerma- 
nizować prowincje polskie. Gtotowe więc jest pole 
do odwetu, a gdy departament sprawiedliwości w 
Petersburgu zostaje obecnie pod kierunkiem se- 
natora Manasseina, ktory odznaczył się w pra- 
cach komisji do spraw prowincyj bałtyckich, mi- 
nister ten znajdzie gotowy materjał w projekcie 
Rządu pruskiego przeciw Polako ona: 
nia przeciw szlachcie niemieckiej na ykiem., 

Jeszcze słowo. Członkowie Sejmu pruskiego, 
którzy wezmą udział w dyskusji nad: projektami 
germanizacji, powinniby w bibijotece parlamen- 
tarnej odczytać małą książeczkę A w Lip- 
sku 1861: Materialien zur Geschichte polnischer 
Landestheile unter preussischer Verwaltung. Łnaj- 
dą tam słynny „Czarny rejestr,“ dokument niee 
zbyt budujący, przedstawiający, w jaki sposób 
niemieccy nabywcy osiągli większe posiadłości 
w Poznańskiem. Przed stu laty, kiedy zaprowa- 
dzono kolonje włościan niemieckich, równocześnie 
rozpoczęto z wielkim naciskiem popierać wyku- 
pywanie większych obszarów ziemi z rąk szlachty 
polskiej w niemieckie, lub rozdawnictwo dome- 
nów. Operacja ta trwała od 1794 do 1798 roku. 
„Czarny rejestr" zawiera w sobie tajemnicę, w 
jaki sposób to się działo. Próba ta, choć była 
dowolną i kosztowną, zawiodła. Jeśli Niemcy 
zdobyli sobie teren w Poznańskiem, stało się to 
później, nie przez poparcie Rządu, ale głównie 
skutkiem zapomnienia arystokracji polskiej o obo- 
wiązkach społecznych, jakie ich obronne stano- 
wisko im nakładało. Jeśli przejdziemy na drugą 
stronę granicy, w terytorjum rosyjskie, na Litwę, 
Wołyń, Podole, lub do gubernji Kijowskiej, prze- 
konamy się, jak i tam dążenia Rządu, rozdania 
ziemi polskiej między Rosjan, nie zdołały, po- 
mimo tylu konfiskat, doprowadzić do utrwalenia 
żywiołu rosyjskiego i do zartapienia szlachty 
polskiej arystokracją rosyjską, któraby tu stale 
osiadła i wpływ społeczny wywierać zdołała. 

Wszelako niech Polacy mają się na baczno- 
ści, szturm teutoński może być tym razem bardzo 


rośny, Stanowczy ... À k 
4 A Rosjanie w Petersburgu i w Moskwie 


kiedyż zrozumiecie, że ten atak na ludność nad 
Wartą i Wisłą jest atakiem na forpoczty sło- 
wiańskiego świata, który jest w  niebezpie- 
czenńst wie. 


Mowa p. dra Windhorsta, 

wygłoszona w Sejmie pruskim dnia 23. b. m. 

Nie chciałem w tej sprawie zabierać raz 
jeszcze głosu, ale zmusza mnie do tego niejedno 
z wywodów poprzedniego mowcy. Poseł Rauch- 
haupt wyrzekł, że sposób, w jaki się odbywa 
dyskusja, dowodzi wyraźnie, jak gwałtownie wy- 
stępują przeciwko sobie dwie narodowości w Po- 
znańskiem i w Prusach Zachodnich itd., i że 
dlatego potrzeba zawezwać pomocy prawodawe 
stwa. Przyznaję p. Rauchhauptowi, że obrady 
nad sprawami polskiemi wywołują wielkie roz- 
drażnienie, ale zarazem konstatuję, że i p. Wehr 
i towarzysze nie z mniejszą od Polaków prze- 
mawiają gwałtownością. Pytam panów: Czyż nie 
jest to naturalną rzeczą, że Polacy muszą żywiej, 
niż to potrzeba, przemawiać, kiedy widzą, że 
kuje się tutaj broń, która ma ich wyprzeć z ziemi 
ojczystej ? Bądźmy przecież sprawiedliwi i poj- 
mijmy to wzruszenie u mężów, którym zaprzy- 
siężono śmierć. (Bardzo trafnie! w centrum i na 
ławach polskich). Panowie, a pomiędzy wami i 
kolega mój p. Holtz wyrzekliście, że mamy tu 
przed sobą ustawę pokojową. Nie, panowie, nie 
jest to ustawa pokojowa, jest to ustawa propa- 
gująca walkę o życie i śmierć. (Wielka prawda! 
w centrum % na ławach polskich). Pokój, jaki 
nastąpi wtedy, kiedy druga strona padnie nie- 
| żywa na ziemię, będzie pokojem cmentarnym. 
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Jeżeli panowie chcecie w tych prowincjach pokój 
przywrócić, któryście zburzyli przez to, że nie 
dotrzymaliście danych przyrzeczeń, to przywróćcie 
te przyrzeczenia, a wtedy zobaczymy, że pokój 
wszędzie panuje. Nadto muszę zapytać, gdzie to 
zamącono pokój? Przed przedłożeniem tej usta- 
wy nie słyszano tam nie niepokojącego, nie sły- 
szał tego i Rząd, gdyż inaczej musiałby był 
wystąpić przeciw burzycielom tego pokoju. Do- 
piero, kiedy wydano dekrety banicyjne, kiedy 
obwiadczono, w jaki to sposób chce się dalej 
postępować, wtedy dopiero objawił się wielki i 
powszechny ruch, który się teraz rozpoczyna, a 
ja nie śmiem powiedzieć, jak daleko zajdzie. 
(Wielka prawda! w centrum). Wiem, że słowa 
moje przebrzmią bez oddwźżięku. Jestem tu po- 
dobnym do wołającego na puszczy, ale nie wstrzy- 
muje mnie to, iżbym nie miał wypowiedzieć tego, 
co wypowiedzieć potrzeba. Nie raz słowa wy- 
rzeczone przez jednego jedynego męża, który 
zasiada w parlamencie, sięgają po za dzień jeden 
i będą miały swe znaczenie i po za granicami 
kraju, ale wtedy dopiero, kiedy umilkną namię- 
tności i wróci zimna rozwaga. 

P. Rauchhaupt i dr. Wehr uważali za swój 
obowiązek udzielić stronnietwu centrum napo- 
mnień pod względem jego patrjotyzmu. Zauwa- 
żyli oni, że dwaj mówcy mego stronnictwa prze- 
mawiali nie dość patrjotycznie. Dziwię się mo- 
cno, że p. Rauchhaupt mógł na chwilę wątpić 
o patrjotyzmie owych mężów, którzy na pobojo- 
wisku walczyli z orężem w ręku za ojczyznę. 

(Dep. Rauchhaupt odzywa się: Twierdziłem 
właśnie coś przeciwnego). 

Jeżeli tak jest, jak pan mówisz, to pana nie 
zrozumiałem i cofam moje słowa; ale nie mogę 
tego uczynić, co się tyczy p. Wehra. Jestem tego 
przekonania, że nie ma tu nikogo w Izbie, któ- 
ryby uważał się za większego patrjotę od innych. 
Wszyscy, którzy tu zasiadamy, jesteśmy mężami 
niemieckimi i należymy do państwa niemieckiego. 
I któż tu odważy się zarzucać nam i dowodzić, 
że zaniedbujemy naszych okowiązków jako pod- 
dani pruscy? Mości Panowie! Uważacie się za 
patrjotów, ale patrjotyzm objawia się w czynach, 
a nie w słowach. Członkowie centrum nie ustę- 
pują co do patrjotysmu żadnemu stronnictwa i 
po większej części pochodzą z dawnych krajów 
niemieckich, i chciałbym wiedzieć, zkąd do tego 
przychodzą ci panowie ze wschodu, synowie ko- 
lonistów, iżby zaczepiali dawne szlachetne szeze- 
py niemieckie i ich synów? (Żywe oklaski). 

Sądzę, że dobrze będzie przypomnieć sobie, 
o co tu właściwie chodzi. Mówią, że w niektó- 
rych częściach kraja mieszkają żywioły, które nie 
są tak usposobione, jakiemiby je mieć chciano i 
ażeby te Żywioły usunąć, uważa się za dobre, 
brać pieniądze z źródła, na które składają w 
równej mierze wszyscy mie zkańcy. Chodzi tu o 
sto miljonów, a wołam po raz czwarty, czy pią- 
ty, że bierze się sto miljonów z mieszka na zwal- 
czenie części ludności, która do mieszka tego 
wrzuca także swoja grosze. Jest to, panowie, jak 
sądzę, dość jasno powiedziane i twierdzę, że ta- 
kie postępowanie wykracza przeeiw duchowi i 
literze konstytucji, że wykracza przeciw przyka- 
zania o miłości bliźniego, które jest podwaliną 
życia ludowego i państwowego w każdem pań- 
stwie. Poddani jednego i tego samego państwa. 
nie potrzebują żadnych osobnych postanowień, 
poddani państwa mają równe obowiązki i równe 
prawa. Im bardziej tu pragnąć będziemy, iżby 
Polacy pełnili każdego czasu i we wszystkich 
przypadkach te obowiązki, jakie psłnić powinien 


= każdy poddany pruski, tembardziej też jesteśmy 
= zobowiązani dotrzymywać im tych praw, jakie 


my posiadamy. Mamy prawo żądać, żeby każdy 
poddany pruski mógł nabywać ziemię, jak na to 
zezwalają wszystkie ustawy państwa pruskiego i 
konstytucja niemiecka; według tejże konstytucji 
mają to prawo i Polacy, zamieszkujący w pań- 
stwie. Twierdzę, że jeżeli się obmyśliwa środki, 
za pomocą których mają być grunta wy .upywa- 
ne, to jest to ciężkiem pokrzywdzeniem tych 
praw. Chce się bowiem, jak uważam, sprzedawać 
także te granta z wykluczeniem Polaków. A taki 
warunek sprzedaży jest nierównem traktowaniem 


padanych państwa i sprzeciwia się zarazem kon: 
stytucji. (Bardzo trafnie! na lewicy i w cen- 
trum). 


Każdy spokojny i rozumny człowiek powie 
to samo. Przyznam się, że pojąć tego nie mogę, 
że uczucia te, jakie się tu objawiają, tak mało 
bywają szanowane i muszę wierzyć, iż nie je- 
steśmy jeszcze przy końcu tej procedury, gdyż 
jeżeli słyszymy, że główny nieprzyjaciel Polaków, 
p. dr. Wehr (Poseł Wehr woła: Nie jestem nie 
przyjacielem Polaków); jesteś pan nim- to mu- 
simy się spodziewać, że i potem Szlezwik, na- 
stępnie Wallonowie, Alzatowie, a w końcu głó- 
wnie właściciele dóbr w Hanowerze zostaną wy- 
kupieni. (Wielka wesołość). 

Będzie to naturalnie bardzo wielzą kosztowało 
sumę pieniędzy. Nie mogę celu, który uważam za 
niemoralny i sprzeciwiający się konstytucji, na- 
zwać wielkim i sądzę, że ze względu na nasze 
finanse, lepiejby było obejrzeć się nieco za tem, 
czy zdołamy bez uszczerbku wyrzucić tak wielką 
sumę na rzecz bardzo wątpliwej wartości, We- 
dług ustawy będziemy mieli w budżecie trwały 
rozchód 4 milionów rocznie, który pójdzie na o- 
procentowanie kapitału, z którego żadnej mieć nie 
będziemy korzyści. 

P. Rauchhaupt i p. dr. Wehr oświadczyli mi 
według recepty Nordd. Allg. Ztg., gdyż z niej 
się tego nauczyli, że suma ta pozostanie produ- 
ktywnym kapitałem. Nie może tu być mowy o 
produktywności tego kapitału. W Poznańskiem 33 
ziemie także w posiadaniu, znajduje się tam tak- 
że kultura, bodaj nie lepsza, jak w dobrach p. 
Rauchhaupfa. Produkcja jest tam dobra, nawet 
znakomita; pieniądze więc, jakich tam panowie 
ehceeie nżyć, pójdą na to, ażeby ziemia przeszła 
w inne ręse. P. Rauchhaupt zarzucał mnie i mym 
Przyjaciołom, że nie znamy jego planów. Zoba- 
czymy, jąk zmieni on tę ustawę, i czy przyda się 
ona wtedy na co, Do wielkiego problemu, który 
trzeba rozwiązać, by można zamiast ludzi A. do- 
stać ludzi B., należy przedewszystkiem to, byśmy 
nasamprzód dostali ludzi A. Obiecujecie nam, 
Panowie, wielkte korzyści. 

Będzie to bardzo wiele kosztowało pieniędzy. 
Cheą wam jeszcze włożyć do kieszeni kapitał 
obrotowy. Mam nadzieję, że wówczas będzie już 
zaprowadzony monopol od wódki, gdyż inaczej 
trzebaby te pieniądze obrócić na wódkę. Owa 
100 miljonów zostaną przedystylowane; fundusz 
ten będzie funduszem korupcji, na którego sku- 
tki będziemy jeszcze płakali. W tej gorliwości 
dla tej sprawy ukrywa się Jeszcze chętka do 
walki kulturn'j, nie chodzi tyle o kolonizację, ile 
o protestantyzowan'e. (Bardzo trafnie! w cen- 


Jeżeli w motywach czytam, że z powodu 


z z e na 


złego stanu ekonomicznego będzie można tanio 
kupować, to pytam się: czy to jest ojcowskie 
uczucie dla kraju? Nie zapominajcie, panowie, 
że położenie rolników jest wszędzie krytyczne; 
nie powiodło się dotąd podnieść rolnictwa. 

Przeczuwam, źe trzeba będzie wkrótce ob- 
myśleć na to środki, ażeby nie poszły na sub- 
hastę stare posiadłości tych rodzin, któ.e tak 
długo brały udział w administracji, i których sy- 
nowie walczyli tak chlubnie jako oficerowie w 
naszych armjach. Ale wtedy nie zgodzę się na 
takie środki, i powiem: dobrze wam tak, dzieje 
wam się to samo, coście innym czynili. Raz 
jeszeze kładę nacisk na to, że proponowana ko- 
misja jest nonsensem; złe ona także wystawia 
świadectwo naszym władzom administrucyjnym i 
według tej ucnwały, stanowić będzie państwo w 
państwie. 

Kończę, powtarzając raz jeszcze: Fundusz 
ten będzie korupcją. Odrzućcie, Panowie, tę 
ustawę. (Oklaski w centrum t na ławach pol- 
skich.) 


Z Sejmu pruskiego. 


Berlin 24. lutego. 

Sejm pruski obradował dziś nad projektem 
rządowym dotyczącym szkół polskich w prowin- 
cjach wschodnich. 

P. Porsch (centrum) przemawiał pierwszy 
przeciw projektowi. Rząd przyzn:je — powiada 
mowca — że górny Szlązk wolny jest od agita- 
cji polskiej. Po eóż więc rozszerzać ustawę na 
ten kraj. Gdyby się teraz stosunki tamtejsze po- 


gorszyły, będzie to tylko winą Rządu. (Zaprze- 
czenia na prawicy). 
P. Bitter (wolnokonserwatysta) zarzuca 


wolnomyślnym niekcnsekwencję. Zgadzają się oni 
na cel, a potępiają Środki. Faktem jest, że ŻY- 
wioł niemiecki usunięty jest ze szkoły i kościoła, 
konieczną więc jest pomoc doraźna. A 

P. Virchow (wolnomyślny): Przemawia- 
liśmy zawsze za podniesieniem szkolnictwa w 
prowincjach wschodnich. Gdyby wytykano uchwa- 
loug przez nas ustawę o nadzorze szkolnym, by- 
łyby obecne ustawy zbyteczne. Nie byłoby pol- 
skich rewolucyj, gdyby Rząd rosyjski był dał 
swoim Polakom mądre instytucje, zamiast ich 
nieludzko prześladować. Dla czego Bismark nie 
użył swego wpływu na Rosję. by tamtejszym Po- 
lakom oddano sprawiedliwość ? Będziemy się wy- 
strzegali powierzyć takiemu Rządowi, jak obecny, 
całe nasze szkolnictwo. Niebezpieczeństwo leży 
w panslawizmie, który jast wprost antytezą polo- 
nizinu. Kto tego nie widzi, ten je<t zaślepiony. 
Niebezpieczeństwo to zagraża w pierwszym rzę 
dzie Austrji, ale i my jesteśmy ciągle zagrożeni. 
Z nieufnością spoglądamy ua R;sje, nie na na- 
ród, ale Rząd rosyjski, który tyle klopotu przy- 
sparza Europie. To było w roku 1863 motywem 
opozycji przeciw  rosyjsko-pruskiej konwencji. 
Spodziewaliśmy się wtenczas wywrzeć wpływ n: 
Bismarka (Śmiech na prawicy), Czyście już tak 
nisko upadli, że odmawiacie parlamentowi prawa 
wywisrania wpływu na Ministerstwo? Bismark 
wspominał niedawno o wrzekomych tajnych 
związkach między stronnictwem postępowem a 
francuską ambasadą Wzywam kanclerza, by się 
nie otaczał taką tajemnicą, ała wymienił wprost 
nazwiska (ogólne poruszenie). 

Minister oświaty Gossler: Jeśli słusznem 
jest twierdzenie mowcy poprzedniego, że niesły- 
chane prześladowania ze strony Rosji, wywołały 
powstanie polskie, wówczas zapytnję: (Co spo- 
wodowało powstania u nas w r. 1846 i 1848? 
Jestto dla nas kwestją żywotną zająć wreszcia 
pewne stanowisko w obec Polaków. Nie ma nie 
szkodliwszego nad chwiejność w szkołnietwie. 
Moje zasady są następująca: Źadn»mu dziecku 
nie niemieckiemu nie powinna być odjęta sposobność 
wychowania niemieckiego; żadnamu dziecku poł- 
skiemu nie powinna być zaoszezędzoną nauka 
języka niemieckiego. Na podstawie  wielkieg > 
materjału statystycznego stara się minister w 
dalszym ciągu udowodnić groźną agitację polską 
między Litwinami, Mazurami, Szlązakami, Kaszu 
bami i Wendami. 

Polityka nasza — koń*zy mowea —- dąży do 
zjednoczenia, a nie do rozdziału. (Oklaski i sy- 
kania) Najlepszym  sposotem do asymilacji 
dwóch ludów jest wspólny język. Liczba ludno- 
ści zaprzeczająca znajomość języka niemieckiego 
zwiększa się z dniem każdym Trzeba nauczy- 
cieli i uczniów uwolnić od wpływów polskich i 
lektury polskiej. Rząd jest do tego uprawniony. 
zwłaszcza w obec agitacji polskiej, nie wzdryga- 
jace) się nawet przed Środkami niemoraln=mi. 
Rząd nie chce krzywdzić gmin i właścicieli dóbr 
jako patronów szkół. pragnie tylk» postępu. 

Po przemówieniu Gneista za vrzedłoże- 
niem przemawia p. Gerlach (konserwatyst:) 
ku wielkiemu zgorszeniu swych stronników prze- 
ciw przedłożeniu. Proponowana przes Rząd 
germanizacja jest zdaniem mowey bəzprawna. 
(Konserwatysta Quast woła: Ustiwy są zaw- 
sze słuszne |!) |< 

P. Geilach mówi dalej: Czy zniesienie 
prawa zastawu byłoby także słuszn» ? 

P. Quast: To nie! (Wielka wesołość) 
Ustawa obecna powiększy przepaść między Pola- 
kami a Niemsarui. Przy zakupnie dóbr zarobią 
fuktorzy i to ma się nazywać wzmocnieniem nie- 
mieckości. 

Lewica i centrum przerywala często to 
przemówienie hucznemi oklaskami. Mowa ta wy- 
wołała gorączkową utarczkę między Rauch- 
hauptem i Quastem z jednej a Garla- 
chem z drugiej strony. 

Quast zarzuca Gerlachowi brak kar- 
ności, a Rauchhaupt oświadcza, że Gerlach 
przekroczył granicę dozwoloną. 

Na tem odroczono dyskusję do jutra. 


Lwów dnia 26. lutego. 

Wiadomości osobiste. Ks. Wiirttemberski 
wyjechał na urlop. — Przedwczoraj odjechał z 
Krakowa do Wiednia jen. ks. Windischgrätz. 
— J. I. Kraszewski podał prośbę do ministra 
sprawiedliwości o przedłużenie urlopu. Jak jednak 
dziennik Caffaro donosi, otrzymał odmowną od- 
powiedź. W maju zatem powrócić musi do wię- 
zienia. 

Nekrologja. Dnia 20. bm. zmarł w Janowie 
ordynackim w Iubelskiem dr. o. p. rejent Adolf 
Estreicher, w wieku lat 66. Był on synem 
Alojzego Rafału Estreichera, prof. Uniwersytetu, 
a bratem dyrektora bibljoteki Jagiellońskiej. 

Kalendarz. Sobota (27.): Aleksandra B. — 


iarosławy. Wschód słońca o gudz. 6. min. 54, 
zachód godz, 5. min. 34, 


DZIENNIK POLSKI. 


Kalendarzyk myśliwski. W lutym 
wolno polować na kozły, lisy, jarząbki, cietrzewie, 
głuszce, dropie i pardwy i na ptactwo wodne 
i błotne. 

Z życia towarzyskiego. Ślub p. Juljana Cy- 
bulskiego, architekty budowniczego, z panną 
Heleną Górecką, córką dr. Władysława i Lu- 
dwiki z Hellerów Gróreckich, odbędzie się jutro o 
godz. 7. wieczorem w kościele OO. Bernardynów. 

(m) Kronika karnawałowa. W gościnnym do- 
mu państwa Marc. Madeyskich odbył się onegdaj 
wspaniały bal, w którym wzięło udział przeszło 
sto osób z różnych sfer naszego towarzystwa. Ba- 
wiono się doskonale aż do godziny siódmej z rana. 
Do pierwszego kadryla stanęło 26 par. Z obecnych 
zauważyliśmy: hr. Włodzim. Dzieduszyckich, pań 
stwa Wrotnowskich, Biesiadeckich, Roińskich, Ed. 
Torosiewieczów, Listowskich z panną Wszelaczyń- 
ską, Ówiklińskich, Edw. i Tad. Madeyskich, panią 
Czajkowską z panną Małachowską, panią Zbign. 
Trzecieską z córką, p. Dynowską z córkami, pa- 
nią Łodyńską z córką, p. Wład. Ochocką z córka- 
mi, pana Adolfa Abrahamowieza, pp. Tyzenhausów, 
p. Rudnieką z córkami i w. i. 

* Wieczorek z tańcami urządzony przez pod- 
oficerów l5go pułku piechoty księcia Adolfa Nas- 
sauskiego odbędzie się dnia 5go marca br. w sali 
„Gwiazdy*. 

Bał muzyczny. Termin balu muzycznego zbliża 
się szybkim krokiem , 
przygotowania, starając się, aby ta ostatnia zaba- 
wa pubiiezna , zamykająca karnawał tegoroczny, 
wypadła jak najwspanialej. 

Wielka sala Kasynowa będzie zupełnie orygi- 
nalnie dekorowaną, a to za pomocą emblematów 
muzycznych, zebranych w Muzeach i zbiorach pry- 
watnych. 

Nadto w małej sali będzie zawieszony znako- 
micie wykonany poriret panny Reszke, pędzla Aj 
dukiewicza. 

P. Adolf Abrahamowicz, który prowadzić bę- 
dzie tańce, zmienił porządek w ten sposób, że za- 
bawa przeciągnie się do białego dnia. 

Spis dam komitetowych, w których rękach 
głównie spoczywają losy balu, podamy jutro. Ko- 
mitet prosi jeszcze raz tych, którzy z powodu 
braku dokładnego adresu, nie otrzymali zaprosze- 
nia, aby raezyli zgłosić się do kancelarji Towa- 
rzystwa muzycznego w gmachu teatralnym, gdzie 
także nabywać można bilety wstępu po 3 złr. od 
osoby. 

Wybory do Rady miasta. 
czone wreszcie skrutynium, z którego okazuje się, 
że z listy komitetu miejskiego odpadło 9 kandyda- 
tów, jakoto pp.: J. Badowski, Paweł Gorski, Grze- 
żułka Wiktor, Ferdynand Ohly, Edmund Riedi, 
Leon Syroczyński, Józef Walloch, Albert Wilczyń- 
ski i dr. Karol Engel. W miejsce tych przeszło 
5 niebędących na liście, a mianowicie: Lewicki 
Jakób, d:i. Feliks Gryziecki, Łukawski, ks. Wie- 
liczko i Anatol Waclnianin. Głosujący h tyło 
3326, absolutna Większość 1664, do ściślejszego 
wyboru przyjdą więc ci, którzy otrzymali najwięk- 
szą ilość głosów poniżej absolutnej większość, a 
mianowicie : Stokowski Apolinary (1634), Fränkel 
Emanuel (1631), Weich Szymon (1627), Orlecki 
Kajetan (1621), dr. Ciesielski Teofil (1612), Sy- 
roczyński Tueon 11570), dr. Engel Karol (1552), 
Wilezyński Albert (1545), 

Obywatelstwo honorowe. Gmina miasta Ja- 
nowa, powiatu gródeckiego, nadała jednomyślną 
uchwałą z dnia 17. b, m, obywateletwo honorowe 
Augustowi hr. Dszieduszyckiemu, kierownikowi 
ck. Starostwa powiatowego w Gródku, przewodni- 
czącemu Rady szkolnej okręgowej, sekretarzowi 
ck. Namiestnictwa, ck. podkomorzemu, oceniające 
jego chęci i gorliwość, dążącą ku podniesieniu 0- 
światy i dobrobytu gmin powiatu gródeckiego, 
szczególniej zaś miasta Janowa. 

Dyplom o: vwatelstwa honorowego m. Lwowa 
dla dr. Kuzebjusza Czerkawskiego podpisywali wczo- 
raj pp. radni podczas posiedzenia Rady miejskiej. 
Dyplom sporządzony na pergaminie. Rysunek i na- 
pisy wykonał bardzo gustownie i prawdziwie arty- 
stycznie dyetarjusz Magi tratu p. Lubczak. Okład- 
ka jest prawdziwem cuckiem i pochodzi z praco- 
wni introligatorskiej p. Getritza. 

Stypendja wojskowe. Magistrat ogłasza, że 
jest do obsadzenia kilka wolnych stypendjów z roz- 
maitych fundacyj wojskowych, dla żonatych lub 
owdowiałych oficerów niższego stopnia, którzy zo- 
stając w stanie spoczynku mają na utrzymaniu co 
najmniej dwoje niezaopatrzonych ślubnych dzieci 
a sami nie są umieszczeni w domu inwalidów. 

Dalej są opróżnione stypendja dla wdów i sie- 
rot po oficerach, lokarzach wojskowych, audytorach 
i urzędnikach, którzy pomarli w czynnej służbie 
wojskuwej, stypendja dla córek woiskowych, któ- 
rzy należeli do dawniejszych austrjackich pułków 
piechoty, albo jako iuwalidzi umieszczeni byli 
w domu inwalidów we Wiedniu, wreszcie dla woj- 
ssowych, którzy w kampanji z r. 1848/9 lub 1859 
zostali inwalidami. 

Bliższej wiadomości co do terminu podań i dal- 
szych warunków, powziąć można w biurze IV de- 
partanientu Magistratu. 

Przeniesienie. P. namiestnik przeniósł kon- 
ceptowego praktykanta Namiestnictwa, Zygmunta 
Pietruskieg», ze Lwowa do Przemyśla i przydzie- 
lił go do służby przy Starostwie w Przemyślu. 

Nabożeństwo żałobne. W myśl uchwały Koła 
polskiego, odbyło się wczoraj w Wiedniu w ko- 
ściele wotywnym uroczyste nabożeństwo za duszę 
śp. posła Zatorskiego. Na nabożeństwie, celebro- 
wanem przez ks. kan. Ruczkę, było obecnych wielu 
członków Koła polskiego, prezydent dr. Smolka z 
obu wiceprezydentami i kilku członków prawicy i 
lewicy. Z ministrów przybyli na nabożeństwo: dr. 
br. Ziemiałkowski i hr. Falkenhayn. 

„Cudowne* dziecko muzykalne posiada War- 
szawa. Jest niem siedmioletni synek p. Kazimierza 
Hoffmana, znanego niegdyś dobrze z pobytu w Kra- 
kowie pianisty i kompozytora a obecnie dyrektora 
orkiestry w teatrze opery warszawskiej. Kilka- 
krotne jego występy na estradzie publieznej, dały 
powód słuchaczom i prasie miejscowej do nadzwy- 
czajnych pochwał dla zadziwiającego talentu w za- 
kresie kompozycyj i gry fortepianowej. Publiczność 
krakowska będzie miała sposobność wkrótce poznać 
młodziutkiego wirtuoza, został on bowiem zapro- 
szonym do wzięcia udziału w konćervie przygoto- 
wującym się ną dochód Stowarzysz. akademickiego 
„Zdrowie“. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Zgłobień, w powiecie rzeszowskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

ŘE 

C) Stanisławów 24. lutego. (Smieré wskutek 
otrucia t mieosirożności. — Bal podoficerski.) 
W niedzielę dnia 23. bm. zmarła w Haliezu pani 
Kwapniewska, żona tamtejszego inżyniera kolej., 
wskutek spożycia rydzów, w sobotę podczas pewnej 
domowej zabawy. Inni uczestnicy kolacji nie po- 
nieśli żadnej szkoły na zdrowią, z czego wnio- 
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to też Komitet kończy już | 


Wczoraj ukoń- i 
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skować można, iż między spożytemi rydzami znaj- | 
dował się przypadkiem albo gizyb jadowity, albo | 
rydz zepsuty. 

Tegoż dnia na tutejszym dworeu kolejowym 
padł bremzer stryjski przy przesuwaniu wagonów, | 
pośliznąwszy się, pod koła wozu tak nieszczęśli- | 
wie, e w kilka godzin po wypadku zakończył 
życie. 

Dnia 23. tm. w sali teatralnej, specjalnie ku 
temu elegancko udekorowanej, odbył się przy mu- 
zyce wojskowej bal sierżantów tutejszej załogi, 
tak zwany podoficerski. Bal ten od dwu lat, 
dzięki osobom zajmującym się urządzaniem tegoż, 
zgromadził liczny zastęp inteligentniejszej części 
naszego mieszeraństwa (naturalnie prócz pp. © - 
cerów, którzy wszyscy z żonami swemi bal ten 
swą obecnością zaszczycili), a ze względu na licz- 
ny zastęp osób cywilnych, zastąpił dawane nie- 
gdyś przez tutejsze mieszczaństwo „bale miesz- 
czańskie*. Do pierwszego kadryla stanęło przeszło 
60 par; zabawa ochocza przeciągnęła się do 6-tej 
rano, a aranżerowie balu z zadowoleniem powie- 
dzieć mogą, iż zabawa ta pod każdym względem 
udała się wybornie. 

Radymno. Dnia 20go bm. odbyło się w sali 
gminnej miasta amaterskie przedstawienie na do- 
chód ochotniczej straży ogniowej w Radymnie. 
Odegrano ku ogólnemu zadowoleniu publiczności : 
komedję w l akcie „Po kweście*, przez Sulisława, 
drobnostkę sceniczna „Bilecik miłośny*, Bałuckiego 
i obrazek ludowy ze śpiewami w 2ch aktach H. 
Dębiekiego „Bartosz z pod Krakowa“. Ogólny do- 
chód z przedstawienia wynosił 141 złr. 90 cent., 
po strąceniu wydatków czysty dochód w sumie 91 
złr. 90 et. dostał się Zarządowi straży. 

Lipsk 24. lutego. We wsi Zoschen, pod Mer- 
seburgiem, na szosie lipskiej, zapadło się dzisiaj 
10 morgów pola wraz z kilkoma domami, których 
mieszkańcy, z wyjątkiem trzech, uniknęli szczę- 
śliwie katastrofy. W miejscu zapadnięcia się po- 
mienionego pola, utworzyło się zaraz małe jezioro. 

Naczelnik Mormonów Cannon uwięziony, chege 
uniknąć procesu o wielożeństwo, umknął dwukrot- 
nie z więzienia; schwytany i transportowany ko- 
leją, wyskoczył z wagonu, lecz znowu schwytany, 
pod eskortą odstawiony został. Zdaje się, że proces 
ten spowoduje upadek całej sekty. 

MET a 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertuar teatralny. Piątek: na dochód Apol- 
lona Lubicza po raz pierwszy: „Oddajcie mi żonę,” 
komedja w 3 akt. Adolfa Abrahamowicza. 

Sobota: „Jadwiga,* opera H. Jareckiego. 

Opera. Wczorajsze przedstawienie „Luna- 
tyczki* wypadło wcale poprawnie. Panna Broch 
wywiązała się ze swego zadania wybornie, i zbie- 
rała huczne oklaski. Pani Kasprowicz i p. Ban- 
drowski wywiązali się wybornie ze swego zadania. 
Zdziwił nas tylko p. Wierzbicki. Po pierwszem 
przedstawieniu zrobił mu jeden ze sprawozdawców 
uwagę à propos jego kostjumu. Inni sprawozdawcy 
wstrzymali się od podobnej uwagi, sądząc, że ten 
głos wystarczy. Tymczasem p. Wierzbicki uznał 
za stosowne nie zwracać uwagi na zdanie recenzji 
i znów pojawił się w kostjumie, który co najmniej 
razi. Czyżby sądził, że recenzja jest tylko na to, 
aby pomieszczała li hymny pochwalne ?! 

Wynik konkursu dramatycznego im. Wojciecha 
Bogusławskiego w Warszawie. 

Pierw:zą nagrodę w kwocie 1000 rubli srebr. 
przyznano antoruwi sztuki pod tytułem: „Al- 
bert wójt krakowski“ p. Stanisławowi Ko- 
złowskiemu. 

Drugą nagrodę 500 rubli przyznano p. Tade- 
uszowi Zarębie (pseud.) na utwór pod tytułem: 
„Minowski*. 

Trzecią w kwocie 250 rubli przyznano panu 
Lubowskiemu za komedję pod tyt.: „Ob- 
saczony*. 

Odzuaczono pochwałą sztuki „My się kocha- 
my“ (aut. Lubowski), „Neron“ (aut. Łabuń- 
ski), „Larik* (aut. Gadomski), „Bogusławski 
i jego scena“ (ant. Rapacki), „Lena“ (aut. J a- 
sieńczyk) i „Zaślepieni (aut. Bałucki). 
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Ruch Stowarzyszeń. 


Doroczne Walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa gimnastycznego „Sokoł* we Lwowie od- 
będzie się dnia 12. marca 1885 o godzinie 7. wie- 
czorem we własnej sa'i Towarzystwa przy ul. Zi- 
morowieza. 

Na porządku dziennym: 1. Odczytanie pro- 
tokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 2. Spra- 
wozdanie wydziału za rok 1885/6. 3. Sprawozda- 
nie kasowe za rox 1885, 4. Wybór wydziału, tj. 
przewodniczącego, tegoż zastępcy, dwunastu człon- 
ków wy ziału i czterech zasiępców, wreszcie dwu 
członków komisji rewizyjnej. 5. Wnioski czionków. 

Zgromadzenie tygodniowe Tvwarzystwa poli- | 
tech icznego odbędzie się w sobotę dnia 27. b. m. | 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysuakowej miej- | 
skiego Muzeum przemysłowego w Ratuszu. Na po- | 
rządku dzienaym: Wykład p. M. Moraczewskiego | 
„O projekcie na regulację rzek galicyjskich*, | 
r "e e$ P. 


Z izby sądowej. 

Lwów 25. lutego. 

(Dzieje Banku kryłoszańskiego). 

Z powodu nieobecności oskarzonego, Adolfa 
Kindlera, zarządził przewodniczący odczytanie 
zeznań tegoż, złożonych: w śledztwie, które uzu- 
pełnił kilku szczegółami obrońca tegoż, dr. H o- 
rowitz. 

Dla informacji czytelnika, przytaczamy tu w 
skróceniu odnośny ustęp z aktu oskarzenia: 

W gal. Kasie oszczędności zastawione były 
papiery Zakładu kryłoszańskiego na kwotę 21.000 
złr. Dnia 7. kwietnia 1882 r. wyjęte zostały te 
papiary z Kasy oszczędności przez Adolfa Kind- 
lera, działającego w imieniu Zakładu i upoważnio- 
nego do tego. Do papierów tych dodał Kindler 
kiłka własnych papierów i zastawił je wszystkie 
razem w gal. Banku kredytowym, który — ze 
wzglę lu na to, że udziela na papiery stosunkowo 
większą kwotę, jak Kasa oszez., — wypłacił K., PO 
wyrównaniu należności Kasy oszczędn., 8.256 złr. 
67 et. Z pieniędzy, które wypłacić miał Bankowi 
kryłoszańskiemu, zatrzymał Kindler 955 złr. 67 et. 
i tłamaczy to tem, że pieniędzy tych użył na za- 
płacenie za dyr. Miehałke udziału w gal. Towa- 
rzystwie handlowem, do którego wstąpił Michałko 
jako członek i zapłacić miał 1000 złr. 

Michalko zaprzecza temu i twierdzi, że Kind- 
ler książeczkę udziałową Tow. handlowego chciał 
mu ofiarować jako podarunek za jego trudy przy 
g.finderstwie tego Towarzystwa. Zresztą Kindler 
nie był upoważnionym, użyć dla Michałki pienię- 
dzy, należących do Zakładu, ponieważ tenże wstą - | 


| jeszcze raz Michałkę, 
, kwot, sprzeniewierzonych przez Chuwesa i Kind- 


Duniewicza i obrońców. 
| 


pił z własnego popędu i we włusnym interesie do 
Tow. handlowego, w którem Zakład rolniczy miał 


; udział na 20.000 złr., zapisany na imię Eugenju- 
| sza Dutkiewicza. 


Bardzo ciekawe i charakterystyczne było wy- 
jaśnienie przez przewodniczącego stosunku Kind- 


;, lera do Banku kryłoszańskiego : 


W r. 1880 zgłosił się Kindler z poleceniem 
ks. Kostka do Michałki i prosił go, aby przy Za- 
kładzie rolniczym otworzono Oddział towarowy. 
Kindler miał na rachunek Zakładu sprowadzać i 
sprzedawać towary. Interes przyszedł do skutku, 
a Kindler zniósł do Zakładu towary, nabyte przez 
niego. Zakład miał mu dać zaliczkę, a urzędnik 


zakładowy prowadzić miał kontrolę. W te: sposób 


powstało ogromne „conto“ Kindlera. Z biegiem 
czasu wpływały do Dyrekcji doniesienia o nierze- 
telnem postępowaniu Kindlera. Ostateczni” nehwa- 
liła Dyrekcja, zbyć towary. Zawiązało się Towa- 
rzystwo nandlowe pod firmą „Galiz. Handelsge- 
sellschaft, registrirte Genossenschaft mit beschrink- 
ter Haftung“. Tow. to odkupiło od Zakładu cały 
towar. Rezchodziło się o cenę kupna. Do Towa- 
rzystwa należeli : Kindler, Leon Popiel, Emannel 
Frankel i inni. 

Inwentowano cały skład towarów i ustano- 
wiono cenę kupna 250.000 złr., które Tow. zapła- 
cić miało. Tow. przystało na to, Zakład rolniczy 
zwinął Oddział towarowy, a Tow. handlowe prze- 
niosło towary do innego składu. 

Po bliżsżem zbadaniu okazało się, że 250.000 
złr. nie wystarczy, ponieważ Kindler winien był 
340.000 złr. 

Kindler odstąpił więc jeszcze na rzecz Za- 
kładu swą realność we Lwowie, a oprócz tego 
wystawił akt notarjalny na 48.000 złr., którą to 
kwotę zabezpiecza na realności Kindlera w Stani- 
sławowie. Po niejakim czasie zgłosił się znowu 
Kindler do Michałki i żądał pieniędzy. Ponieważ 
jednak kasa pustą była, przeprowadzono lombardo- 
wanie papierów wartościowych, o których mowa 
w akcie oskarzenia. Z odczytanych zeznań Kind- 
lera wynika, że owej kwoty 956 złr. 56 et., uzy- 
skanej z lombardowania papierów, nie przywłasz- 
czył sobie, lecz użył ją na spłacenie udziału na 
Michałkę w Tow. handlowem. Kindler twierdził 
także, że należało mu się jeszcze w Zakładzie 
2.700 złr., które złożył jego szwagier w efektach 
jako kaucję, przelaną następnie na rzecz Kind- 
lera. Zakład miał więc pokrycie, gdyż z dawnych 
rachunków nic się więcej Zakładowi nie należało, 
jak udowodnić ma absolutorjum, udzielone przez 
Zakład Kindlerowi jeszcze w r. 1888. 
przedstawia gospodarkę w Zakładzie w najgorszem 
świetle, nie prowadzono tam rachunków, notowano 
największe kwoty tylko na Świstkach i kartkach. 

Radca Hołyński odczytuje kontrakt, xaz 
warty w r. 1880 pomiędzy Kindlerem a a 
przy sposobności otwarcia Oddziału towarowego. 
Zakład, prócz odsetek za dostarczone fundusze na 
zakupno towarów, pobierać miał 1 proc.. a następ- 
nie 2 proc, jako prowizję. 

Po załatwieniu sprawy Kindlera, przystąpił 
Trybunał do przesłuchania świadka Teofila Ko- 
rola, który pierwszy doniósł Prokuratorji o nie” 
prawidłowościach w Banku kryłoszańskim. 

P. Korol, pomimo, że był kilka lat w Ban-. 
ku kryłoszańskim głównym buchalterem, — jak 
się okazało wczoraj — nie bardzu dobrze jest 
obznajomiony z tą umiejętnością. Żądanych wyja- 
Śnień nie mógł, czy nie umial udzielić i ciągle 


mówił o czemś innem, a nie odpowiadsł na pyi- | 


nia, zadawane mu przez przewodniczącego, radcę 


Z zeznań jego wyjmujemy to tylko, że 0m 
dostarczał Michałce, na podstawie ksiąg, materjał 
do sporządzenia bilansu, który tenże sam następ- 
nie zestawiał. 

Końcowe przesłuchanie p. Korola było nader 
burzliwe, przyszło bowiem do bardzo drażliwej 
scysji między nim a znawcą p. Longchamps'em, a 
to o wyjaśnienie, z jakiego powodu Michałko wsta- 
wił w bilansie z r. 1880 sumę 21.000 złr., a to 
w aktywach i pasywąch. 

Na szczęście p. przewodniczący ogło- 
szeniem przerwy 10-minutowej i uwolnieniem 
świadka od dalszego świadectwa, zapobiegł możli- 
wemu starciu. 

W dalszym ciągu posiedzenia przesłuchiwano 
a to celem wyjaśnienia 


lera, Michałko jednak na zadawane pytania odpo- 
wiadał tak „aby wilk był syty i owca cała*, co 
mu się jednak nie udawało. 

Po południu przesłuchiwano jako świadka dy- 
rektora Banku kryłoszańskiego p. Jana Dobrjań- 
skiego. Z zeznań przez niego poczynionych 
można było przyjść do przekonania, że p. Do- 
brjański nie wiedział literalnie nie, co się w Banku 
działo, jak stały interesa, jakie manipulacje przed- 
siębrał Michałko jtd, Pan dyrektor — jak sam 
twierdził, dowiadywał się o wszystkiem „później." 
Wszyscy ufali p. Michałce, który też był samo- 
władnym panem. P. Dobrjanskij zeznawał prawie 
zgodnie z Michałkiem tylko co do tych weksłów, 
które Kohn dał zamiast gotówki, to twierdził, że 
Dyrekcja nie przyjęła ich, i dlatego Mich, oświad- 
czył, że on sam zapłaci i zatrzymał weksle rze- 
czy wiście. 

Drugi świadek ks. Eugeniusz Dutkiewicz, 
członek Rady zawiadowczej Banku ruskiego, z 
góry oświadcza, że o interesach bankowych, bi- 
lansach itd., nie ma najmniejszego wyobrażenia. 
„Wierzyliśmy i ufaliśmy Michałee, uważając gó 
za bardzo zdolnego człowieka. Dopiero gdy we 
Lwowie rozeszła się pogłoska i wszyscy krzyczeli 
i wskazywali palcami na rozmaite indywidua, na- 
zywając ich „złodziejami,“ ocknęliśmy się, i za- 
częliśmy bliżej badać chłopskim rozumen naszym. 
Bo proszę pana przewodniesącef©, my jesteśmy 
ludźmi dobrej woli i mięszaliśmy się w to, eośmy 
mogli pojąć.“ Świadek: daje tylko nijedokłądne 
wyjaśnienia co do weksli Kohna, a o innych spra- 
wach nie ma najmniejszego wyobrażenia — po- 
mimo, że był osłonkiem Rady nadzorczej. „Mi- 
chałko tak radził, więc myśmy to robili* — oto 
jest esencja zeznań ks, Dutkiewicza. 
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m. Dabro b Totag» Przewodniczący prezydent 

R. p. Zachatjów 


przedstawią następnjąc 
Wiedniu zawiązało si à 


icz hc sekcji III. 
sprawę jako nagłą : „We 
f ŻAwiąŁAŁo Się stowarzyszenie dl 

żenia żeglugi kanałowej. Bessie fokus odbył 
się kongres takiego stowarzyszenia w Brukselji 

Obecnie wiedeńskie stowarzyszenie „Donauyerein* 
działą z wielkiemi: wysileniami, w tym kierunku 
urządziło stałe biuro i będąc w styczności z 
Rządem zamierza połączyć kanałem Łabę z Du- 
najem, a dalej kanał przez Odrę, Wisłę i San 
do Dniestru. Kraj nasz jest więc w tej sprawie 

interesowanym. „Donąuverein* urządza w aer 


Kindler 


i 


| 
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u międzynarodowy kongres wa Wiedniu. Sto- 
E rszenie to udało się do reprezentacji m. Lwo- 
wa z prośbą o wysłanie delegata na kongres. 
Magistrat sprzeciwił się wysłaniu delegata. . 

Sekcja III. w uznaniu wielkiej doniosłości 
zamierzonego połączenia rzek, które byłoby bez- 
pośrednią dźwignią dla podniesienia dobrobytu 
kraju, proponuje wysłanie jako delegata p. Ho ch- 
bergera i wyasygnowanie na „koszta podróży 
300 zł. Rada uchwala w myśl wniosku sekcji Il. 

Sprawa subwencjonowania rzemiosł spadła 
z porządku dziennego, ponieważ p. prezydent ode- 
słał ją na powrót do sekcji ceiem bliższego zba- 
dania tej kwestji. R. Zacharje icz złożył na 
ręce p. prezydenta uzupełniające wnioski w tej 
sprawie, które na zeszłem posiedzeniu nie bę” 
dae przygoiowanym w pospiechu zapomniał po” 
s budowę studni przy gajówce w Siecho - 
wie uchwalono dodatkowy kredyt 400 zèr. Ni 

W sprawie sprosiowania zawartego Ukta u 
kolei Karola Ludwika z gminą m. aep 

rzedmiocie odstąpienia gruntów pod ko a x Z 

chwalono zwrócić na rzecz kolei 1.767 złr., 

Hi 483 sążni kwadr. mniej grun- 

ponieważ oddano o 458 sąśmi m. rin 
tu, aniżeli się 0bowięązano. Zwrot ten nasia 
saa jednak pod warunkiem, jeżeli zarząd kolei 
"ua gminie 2.036 złr. 26 ct. za połączenie 
chodnika. 

W- sprawie sj za dr 
kiej na fundusz dla młodzie 
o fundację pod B w GAPYSIE xa 
fundacyjnego określonemi. Dochody "4 a= 
użyte co roku na udzielenie zasiłku zA y AA 
mieślnikom, celem umożliwienia | oe; ę Majat- 
moistnego wykonywania zarob. f Pier W” 
kiem zarządzać ma Bada — a oki SĄ" 
stwo mięć mają rękodzielnicy profesji szewskiej. 
` Bydowy mostu przez towarzystwo kolei Ka- 
rola Ludwike o nad dworcem Podzameze, uchwa- 
lono na teraz zaniechać. , 

, p Rudkowski zdawał sprawę w przed- 
miogia zasklepienia części Pełtyi w ulicy Aka- 
demiekiej, Koszta miały wynosić 15.000 złr. tym- 
czasem mimó zwiększenia zaskłevienia 0 5:82 
wynoszą koszta tylķo 14.163 złr. 25 et., ZAO- 
szezędzono więc 836 młr. 75 ct. Przyjęto do 
wiadomości akt kolaudacyjny i uchwalono dla p. 
Góreckiego remunerację w kwocie 100 żę 

R. dr. Zucker zapytuje © powody, d 11% 

go rozpoczęto zasklepionie Pełtwi od A oka (od 
Bmiekiej a nie od ulicy Karola Lu W 

św. Michała). Czy sekcja III. TA PY 
stąpić do zasklepienia Pełtwi w ulicy Karola Lu- 
Aika? 


$. p. Dębow= 


rzemieślnieżej» 


R. p. RBudkołw'ski odpowiada, że zjpowodu 
A e rozpoczęto zasklepienie w 
ulicy Akademickiej, gdzie przeznaczono także 
miejsce na utworzenie placa targowego. Zaskie- 
pienie Pełtwi w ulicy Karola Ludwika projekto- 
wane jest na r. 1887. i 

P. prezydent Dąbrowski dodaje, że za- 
sklepienie Pełtwi w uliey Akademickiej było ko- 
niecznem ze względu na wielką frekwencję i uła- 
twieqie komunikacji. i i 

R. ks. kanonik Mazurak wyraził podzig” 
kowanie komisji, która zajęła się tem zaskłepie- 
niem z taką gorliwością i z tak dobrym rezul- 
tatem. 

{~ 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


va młynaruka zwołana przez Minister- 
»slem naradzenia się nad órodxami vchrony 

iómysłu młynarskiego, rozpoczęła obrady 
we wtorek dnia 23. bm. pod przewodnictwem fidcy R. 
Pollanetza, który przy zagajeniu posiedzenia zazną- 
czył, że sprawa ta od dawna już zajmowała Ministerstwo 
handlu, i że zasięgano już opinji Starostw w Cze- 
chach, a, Morawie i Szjązku o stanie tej gałęzi prze- 
mysłu, 

Rezulta:m tej pracy, było znaczne stosunkowo obni- 
żenie taryf kolejowych i zmiany taryfy ełowej.. 

, W ten sposób naprawiono wiele, jednakże sprawa 
nie jest jeszcze ostatecznie załatwioną. Przemysł młynar- 
Bki potrzebuje ochrony nietylko przeciw wpływom zb- 
(480 ale przeciw pewnym uciążliwościom w granicach 
| Marehji, 

Nadi przystąpiono do obrad nad pojedynczemi 
kwostjami porządku dziennego. i 

Slavik (Czechy) i Vogel (Wiedeń) uskarzali się 
na nierówność taryf kolejowych i zaznaczyli, źe w obec 
konkurencji Węgierskiej przemysł młynarski w Cislitawji 
dąży szybkim krokiem ku ruinie. 

W tym duchu przemawiał również Panowsky 
(Morawa) dodając, ż6 głownym powedem upadku mły- 
Narstwa jest zbytnie faworyzowanie produktu węgierskiego 
Przez zarządy kolejowe. Zaznaczył również, że pomyślne 
załatwienie sprawy zależy od wprowadzenia jednolitej 
taryfy na wszystkich kolejach. Charakterysty cznym jest 
t- =y 


prawdziwe berneńskie materj 
metr po zł. 1.— i wyżej, 
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gatunki serów po na : 
kuperial, ser alpejski, Fromage de Brie, 
R la Hagenberger, Camerberts, 


dur, i ser Szwajcarski. 


pobraniem. List frachtowy i opakowanie gratis. 


1016 poleca 
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e w reszikach, także ze sztuki krajane. 
w wielkim wyborze, zamawiać można weaług 


żądanej miary i dpwolnej ceny, za pobraniem pocztowem, Miepodobający się 
tewar będzie wymieniany. Próbki rozsyła się franco. 
atrzymają książki z próbkami, nie frankowane. 


Tict-Fatriks-Niederiage „um weissen Lamm” in Brinn 


Sprzedaż serów, 


F rów deserowych w Kańezudze polega następujące 
— Pl jiańszych cenach, a mianowicie : 


Nruschatelski, 
wiedeński ser piwny, 


Rozsyłka serów uskutecznia się w 5 kilowych paczkach poe 


Z uszanowaniem 


A. Elamnaj. 


Jedyny fabryczny skład 
Portier jutowych 


drukowanych i tkanych okno, od złr. 2'15 we wszystkich kolorach 


MAGAZYN F. KNAUER i SYN 


pod „Złotym Lwem“ we Lwowie plae Kapitulny. 


ustęp, przemówienia w którym mowea zaznaczył, że z po- 
wodu różnie taryfy kolejowej upadły trzy młyny parowe 
w Bernie. ) 

Pappenheim (Austr. w.) mniema, że austrjacko- 
węgierska kolej państwowa poświęca interesa Cislitawji 
dla Węgier. Zarzut ten odpiera stanowczo delegat tej 
kolei. Na przyszłem posiedzeniu omawianą będzie sprawa 
obniżenia taryf, następnie kwestja stosunku opłaty prze- 
wozowej za produkt surowy i za wytwory mączne. Re- 
prezentanci zarządów kolejowych zapisali się do głosu 
na dziś. 


© 
Przegląd polityczny. 
Lwów 26. lutego. 

Wybór posła do Rady państwa z okregu 
wyborczego Nowy S&cz-Grybów-Limanowa-Nowy 
Targ odbył się wczoraj. Wybrano p. Adolfa 
Vayhingera, notarjusza ze Btarego Sacza, 
który otrzymał głosów. Kontrkandydat p. 
Żuk-Skarszewski otrzymał 189 głosów. Stosu- 
nek głosQw w pojedynczych powiatach przedstawia 
się w sposób następujący: W Nowym Sączu 
otrzymał Vayhinger 226, Zuk- Skarsz. 42; w Gry- 
bowie 24—96; w Limanowej 111—47; w Nowym 
Targu 174—4. 

Namiestnictwo lwowskie zakomunikowało w 
tych dniach Wydziałowi krajowemu swoją opinję 
zmierzającą do odmiennego traktowania regulacji 
rzek galicyjskich, aniżeli Wydział krajowy pro- 
ponował. Wydział krajowy postanowił jednak z 
uwagi na wyraźne brzmienie uchwał sejmowych, 
tudzież rządowego projektu ustawy o regulacji 
rzek galicyjskich, które mają na celu nie lokalne 
zabezpieczenie brzegów, lub też budowli regula- 
cyjnych dla spławu, leęz ochronę ogromnych ob- 
szarów kraju od powodzi — obstawać przy za- 
stózowaniu systemu obwałowań przy regulacjach 
rzek naszych 1 wystósuje w tym przedmiocie 
motywowaną odezwę do Prezydjum  Namiest- 
nietwa. : ) | 

Wydział krajowy zezwolił Wydziałowi po- 
wiatowemu w Tarnopolu na zaciągniecie pożyczki 
15.000 złr. na budowę domu celem pomieszcze” 
nia biur Wydziału powiatowego, oraz 20.000 
zr. na budowę drogi powiatowej Tarnopolsko- 
Brodzkiej. ) l 

Na podstawie śledztwa dyscyplinarnego prze- 
prowadzonego przez komisję „Wydziału krajowe- 
go, został naczelnik gminy Żabie, w powiecie 
Kossowskim, złożony % urzędu i uznany za pie- 
zdolnego do piastowania godności czł. Zwierzch- 
ności gmiunej na przeciąg lat 8, a to z powodu 
rażących nadużyć, które w administracji gminy 

abie sprawdzone zostały. 0 0 0 

Kurjer Poznański dowiaduje się, że Ojeu św. 
ma być wręczona prośba od całego Narodu pol- 
skiego, aby desygnowanego przez siebia Da- 
stepey kardynała Ledórhowskiego nie przysyłał. 
Pismo to dowiaduje się, że w Galicji zebrano 50.000 
podpisów. Jestto wiadomość prawdopodobnie mylna, 
my przynajmniej wcale nie słyszeliśmy o podo- 
boym adresie. Kurjer dodaje od siebie przestro- 
gę, ażeby powstrzymano się od agitacji w tym 
kierunku. Uwaga to zupełnie słuszna, bo podobne 
postępowanie nie dałoby: się usprawiedliwić ani 
względami religijnemi ani tembardziej polityczne- 
mi, c | jp, że o podobnym adresię 
nie nam nie wiadomo. 

W sprawie rokowań ugodowych z Węgrami 
piszą z Buda-Pesztu do Neue fr. Presse: W ko- 
łach politycznych panuje pewne niezadowolenie 
z powodu wlokącego się przebiegu rokowań ugo- 
dowych. Utrzymują, że Ministerstwo nietylko z 
ważnych finansowych lecz także politycznych po- 
wodów nie zgodziło się na wnioski Rządu au- 
strjackiego dotyczące cła od nafty. Twierdzą 
tutaj, iż zwłokę w tej sprąwie przypisać należy 
wyłącznie wpływom Polaków, z czego w wysokim 
stopniu panuje rozgoryczenie. Przybycie do Pe- 
sztu ministrów auusirjackich zostało odwołanem, 
ponieważ także przybycie dworu cesarskiego od- 
łożono na później. Rozważają już nawet nad 
możliwością, że rozprawy ugodowe nie odbędą się 
w tej sesji, jednak Ministerstwo użyje zapewne 
wszelkiego możebnego wpływu, ażeby tej ostate- 
czności zapobiedz, tembardziej, ża ze strony de- 
cydującej panuje życzenie, żeby rokowania ugo- 
dowe jaknajrychlej ukończone zostały. 

Neue jreie Presse występuje przeciw aspira- 
cjom Czechów, uby z pospolitego ruszenia wy- 
tworzyć milicję narodową. 

spomniany dziennik pisząe 0 rozprawach 
w Izbie poselskiej Sejmu pruskiego, nad przed- 
łożeniam: wymierzonemi przeciw ludności pol- 
skiej, podnosi, że nidmieckie stronnictwo, wolno- 
myśine byłoby lepiej uczyniło, gdyby nie zapusz- 
czało się na t ren, na którym wchodzą w grę 
międzynarodewe stosunki, a było jego obowiąz” 
kiem wystąpić przeciw niebezpi: cznej zasadzie. 
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Trawcy na żądanie 
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dzięki 


Białej Róży! 
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tak okrutnią © 
6łczucia pisać 
ma Twoja własność. 


ser winny, 


Limburski, Roma- w domu obywatelskim. 
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około 400 morgów na folware7^™ 
gowy lub dome” -maui 
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du i mleko. - 
rocznej pensji 
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Am składanej 
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biegły we wszystkich gałęziach ogro- 

dnictwa, jeżeli być może kawaler. — 
Tako? GOSPODYNI obznajomivną qo- 
brze z utrzymaniem nabiału, drobiu, trzo- 
dy, z kuchnią, pieczywem i t. p. 


Zgłosić się do Zarządu dóbr 


Chorzelów o. p. Mielec. 
1339 


pia jest zaraz OGRODNIK 


za 
pociechy i nadziei! 
gdyby się urzeczywistuiły — przekonała- 
byś się o szczęściu — tesknę i cierpię 
bardzo — zazdroszczę wybranym — pra- 
szę bardzo nie gniewać 4ię ~= de kacs 


co ?. _—__ 
będa do Skały — nia 


Guwernantka 


Polka, posiadająca gruntownie język fran- 
cuski, niemiecki i muzykę poszukuje miejsca 


Bliższa wiadomość pod literą ; K. M. 
ztą zaw Administracji „Dz. Polek.“ 1340 2—2 
Z 


Jamana korzystna WIOSKI 


stu Mor- 
A- ntem i ogrodem 
"y mieście. Warunki dopłaty korzystne. 

Adres: Józef L. 100 post. rest. 


RODE 4 0. — e 
Wszystkich ubiegających się o posadę 


kasjera 
w Tartakowie 


zawiadamiam, że do takowej przy” 
wiązanem jest czterysta złr. pensji, 
trzydzieści korcy ordynacji, 10 są- 
gów opału. mieszkanie, morg ogro- 
— Kaucja równa się 
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DZIENNIK POLSKI. 


jaką reprezentuja nowe ustawy wyjątkowe. Usta- 
wy te bowiem mniej szkodzić moga pruskim Po- 
lakom, jak raczej zawierają to niebezpieczeństw o, 
iż wciągnięte być mogą do akcji państwa, której 
następstwem byłoby ponowne uszczuplenie już i 
tak silnie zagrożonego parlamentaryzmu i swo 
bód konst;tucyjnych. Tenże organ przestrzega 
Francję jrzed przyjęciem wniosku domagającego 
się wydalenia księżat krwi, gdyż ci, zmuszeni 
emigrować za granicę, mogliby tam bardziej 
szkodzić republice, niż na ziemi franeuskiej i 
spowodować nowe przesilenie ministerjalne i no- 
wy rozdział stronnictwa republikańskiego. 

Pol. Corr. dowiaduje się z Petersburga, że 
jednym z powodów odwołania ambasadora fran- 
euskiego, jenerała Appperta, jest ten, że nie 
był on w stanie pozyskać Rosję do współudziału 
w urządzić się mającej wystawie powszechnej w 
Paryżu. 

Walka rasowa przeciw Chińczykom w Sta- 
nach Zjednoczonych przybiera olbrzymie rozmia- 
ry. Agitacja dąży do tego, żeby Chińczyków z 
całego pobrzeża Oceanu spokojnego wyprzeć, 
prócz z San Francisco. Posłowie z Kalifornji 
wnieśli w kongresie kilka billów, żadających wy- 
powiedzenia traktatów z Chinami, tudzież zakazu 
emigracji Chińczyków. 


Palacrany własne Dziennika Polskiego“ 


(D) Wiedeń 26. lutego. Pisma tutejsze ža- 
mieszczają artykuły wstępne z okazji dwudzie- 
s'opięcioletniego jubileuszu konstytucji lutowej. 

Filipopol 26. lutego. Książę Aeksander 
wyraził kilkakrotnie nadzieję, że pokój będzie 
zawarty przed upływem zawieszenia broni. 

(D) Wiedeń 26. lutego. Minister handlu potwierdził 
ponowny wybór Baranowskiego na prezydenta i 


Mendelsburga na wiceprezydenta krakowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej, 


Telegramy biura koresp. 


Wieden 26. lutego. Komisja przemysłowa 
rozpoczęła swe prace i przeprowadziła szczegó- 
łową rozprawę nad projektem ustawy o zabez- 
pieczeniu od wypadków aż do 8. 27. 

Na wniosek dr. Bilińskiego objęto tą 
ustawą także urzędników robotniczych, których 
dochód przenosi 80v złr. i postanowiono, że przy 
dochodzie przenoszącym 1200. złr. nadwyżka nie 
wchodzi w ra*hunek. Określono również stosu- 
nek służbowy urzędników csuwających nad ubez- 
pieczeniem. Do wzięcia udziału w obradach nad 
8. 27. zaproszono ministrów handiu i skarbu. 

Komisja budżetowa załatwiła następujące po- 
zycje budżetu handlowego: „wydatki ogólne, 
poczty i telegrafy, pocztowe kasy oszczędności.* 
W ciągu rozpraw dziękował minister handlu p. 
Bareuterowi za uwiadomienie go o wypadku, w 
którym karty kolejowe zaopatrzona były w wy- 
łącznie czeskie napisy i zapewnił, że na przy- 
szłość poleci, aby i niemiecki tekst znajdował się 
na ijèn Kartach. 

Izba handlowa w Chebie wniosła petycję, 
ażeby uchwalono rezolueję wzywającą Rząd do 
usunięcia trudności, jakie nasuwają się przy 
obsadzeniu urzędów pocztowych w niemieckiej 
części Czech, gdzie wymaga się znajomości obu 
języków krajowych. 

Zeithammer i Mattusz przemawiają 
przeciw temu, a Russ i Lienbacher za tem, 
Minister bandly zauważył, że rozchodzi się tu 
zapewne jedynie o ekspedjentów pocztowych; 
mianowanie bowiem pocztmistrzów zależy od 
krajowych Dyrekcyj pocztowych. Wniosek D ey- 
ma, ażeby odroczyć uchwałę aż 30 nadejścia 
sprawozdań o petycjach, zostal 13 głosami prze- 
ciw 12 odrzucony. Kathrein i Heydn głoso- 
wali za wnioskiem, Lienbacher i Kalten- 
egger przeciw. Po głosowaniu odbyła się krótka 
rozprawa, poczem ną wniosek Kathreina 18 
głosami przeciw 12 uchwalouo zamknięcie posie- 
dzenia. 

Ankieta dla Muzeum handlowego przyjęła 
jednomyślnie pierwszy punkt programu, według 
którego uznano, że Muzeum handlowe hajłatwiej 
i najodpowiedniej da się urządzić przez stóso- 
wne przeistoczenie Muzeum orjentalnego. 

Wiedeń 25. lutego. Przy otwarciu ankiety 
dla założenia powszechnego Muzeum handlowego 
przemówił arcyksiążę Karol Ludwik, przyczem 
nadmienił, że wzrastająca konkurencja zagrani- 
cznych przedsiębiorstw, zarówno jak powszechne 
ekonomiczne stosunki Austrą- Węgier, wymagają 
nawiązania bardziej ożywionych stosunków han- 
dlowych z zagranieą. — Arcyksiążę wzywa więc 
do popierania patrjotycznego zadania i do utwo- 
rzenia instytucji tak zbawiennej dla kraju. 


dwutygodnika humorystycznego 
wyszedł Nr. 4. z bogato kolorowanemi 
ilustracjami. 
Prasa polska jako to: „Dziennik 


Polski,“ „Kurjer Lwowski,“ „Nowa 
Reforma,“ „Tygodnik Illustrowany,* 
„bluszcz,* „Kłosy“ itd. uznały „Śnigu- 
sa“ za wyborne pismo humorystyczne. 

Adres Redakcji: Ewów, Halicka 
i p "m kwartalna tylko 
1 złr. 20 ct. 
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Zimne i gorące 


ŚNIADANIA 


oraz 1025 24—0 
wyborne zawsze świeże 
Piwo Piizneńskie litra 34 ct., flaszka 17 ct. 
Piwo Lwowskie marcowe litra 20 ct., fiąszka 
10 et. Piwo Bawarskia Culmsach. Porter 
Legielski. Wina i i. p. poleca 
HANDEL DELIKATESÓW 


ST, WOJCIECHOWSKIEGO 


Lwów, ulica Chorążezyzna. 


N: liczne zapytania z prowincji odpo- 
wiadam, że pogłoski, jakobym z po- 
wodu nabycia gospodarstwa zaprzestał 
praktykować, nie mają ładnej podstawy. 
Ordynuję jak dotąd w chorobach zębów i 
jamy ust, sporządzam sztuczne zęby i 
szczęki itd. 

Na żądanie znieczulam kokainą. 

Moje środki do pielęgnowania zębów 
i ust (wody i proszki) tak u mnie Ri 
w handlu Wgo Ludwiga ulica Ifalicka, 
Lwów, Rynek lL 24. 


M. D. Lisowski. 
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We 


w go - 
g stiego. 


tylko sumiennie i radykalnie prze- 
prowadzona kuracja chorób syfility- 
cznych jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych nastepstw w przyszłości. 
Takową 
słych badań i licznych doswiadczeń swej 
pietnasto żernicj praktyki Specjalista 
do chorób syfilitycznych i skór- 
nych, praktyczny lekarz medycyny, chi- 


J. KURPIEL, 


móśeszkający przy wiey Wałowej l 
3, I. piętro, drzwi Nr. 16, 


ordynuje od godziny 9. do 1. przed połu- 
dniem i od 2. do 5. po południu. Rany, 
wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro- 
dzaju, zakaźne i kataralne, upływy u ko- 
biet i mężczyzn, stryktury, zgubua skutki 
saiogwałtu, jak osłabienia nerwowe, im- 
potencję, nasieniotoki , 
chot i t. d,, 


wypadki niepłodności, leczy bez bolu 
gruńtownie i pod zaręczeniem najściślej- 
szej dyskrecji. Zamiejscowym udziela ra- 
dy listownie į wysyła na żądanie lekarstwa 
i w sekrecjonalny sposób 


Najznakomitsi lekarze zalecają 
PAPIER WLINSI przeciw katarom, 
kaszlom, nieżytawi oskrzeli, choro- 
bom gardlanym, grypie, gośćcowi, 
bolom w krzyżach i t. 
tego papieru bardzo proste, jedynie 
„rzyłożenie wystarcza i pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. 


Mikolascha, Wewiórskiego i Krzyża- 
fowskiego, Beisera, Sklepińskiego. 

W Krakowie w aptekach pp. 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew- 


Następnie zagaił ankietę przemową prezydent 
hr. Coronini. 

Paryż 25. lutego. Wieści o nieporozumieniach 
między Francją a Chinami są nieprawdziwe; je- 
dynie roboty około wytyczania granicy wloką się 
powoli. 

Zgromadzenie lewicy uchwaliło przyjąć tra- 
ktat zawarty z Madagaskarem. 

Berlin 26. lutego. Parlament przydzielił osob- 
nej komisji przedłożenia Rządu w sprawie szkol- 
nej i w sprawie mianowania nauczycieli ludowych 
w prowincjach wschodnich. 

Paryż 26. lutego. W chwili rozpoczęcia ob- 
rad Izby, pewiep. człowiek, nazwiskiem Pi o n- 
nier, który znajdował się na galerji, strzelił 
dwa razy z rawolweru w powietrze, a następnie 
rzucił ma salę list adresowany do dep. Cle- 
menceau. Na podłodze znaleziono kulę, która 
odbiła się od powały. Pionnier został przytrzy- 
many. Zdaje się, że cierpi on na pomięszanie 
zmysłów. Jako powód swego postępowania po- 
daje, że chciał zwrócić uwagę Rządu na swoją 
osobę i toczący się proces, który zawiera wiele 
szezegółów dotyczących kapitulacji Metzu i po- 
bytu pruskich szpiegów w armii. 

Madryt 26. lutego. Najwyższy Sąd wojenny 
zatwierdził wyrok na księcia Sewilli, który 
skazany został na ośm lat więzienia i utratę 
stopnia. 

Stambuł 26. lutego. _ Wczorajszy cyrkularz 
Porty do przedstawicieli Rządów proponuje uzu- 
pełnienie pokojowych wniosków Serbji w sposób 
następujący: „Z dniem podpisania obecnego 
układu, przywróconym zostaje na nowo pokój 
1 przyjazne stosunki między Serbją i Bułgarją.* 

Belgrad 26. lutego. Reprezentant Turcji za- 
proponował Garaszaninowi projekt pokojo- 
wego układu, prawie identyczny Z projektem 
Garaszanina. Tenże sam projekt przedłożył 
Madżid Mijatoriesowi. 

Według doniesień z Petersburga Giers sprzy- 
ja projektowi serbskiemu. 

Belgrad 26. lutego. Wręczona wczorajszej 
nocy reprezentantom moca.stw nota serbska pro- 
testuje w interesie równowagi na półwyspie bał- 
kańskim przeciw unji bułgarskiej, która będzie 
przyczyną niezadowolenia innych rozwijających 
się państw. Postępowanie ks. Aleksandra 
mogłoby bowiem w przyszłości zachęcić innych 
do naśladownictwa. Serhja konstatuje, że wyczer- 
pujące rokowania ugodowe są niemożliwe, wszel- 
kie ważniejsze sprawy zostały bowiem wykluczo- 
ne. Uwzględniając żądanie wielkich mocarstw i 
groźne zachowanie się Porty, zaproponowała 
Serbja znany jedyny artykuł ugodowy i spodzie- 
wa sie, 48 om zostanie przyjęty. Rząd serbski 
uprasza w końcu reprezentantów, by poparły 
u mocarstw propozycję serbską, 

Londyn 26. luśegó, W Izbie gmin oświad- 
czył Childers, że Rząd przygotowuje bili 
w sprawie odszkodowania ofiar rozruchów lon- 
dyńskich z miejskiego funduszu policyjnego. 


Wiadomości giełdowe. 


Reuta papierowa 86'85, Listy zastawne us banku bipot, 
10225, 4 lą Galicyjski bank krajowy 9450, Obligi 44, uj, 
ksajowej z roku 1883 i 


ooye j Ę 
364 ——, Napoleoudor 1003, Rubel papierowy 1-24], 


y A'a 
Węgierskie losy 11950, Marek niemieeki ——. Usposo- 


Wiedeń dnia 25. lutego godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 8655, w srebrze 86 70, Renta 
w złocie 114'10, 5°% wustr. renta marcowa 101:85, Akcje 
banku wiedeaiskiego 869-—, kredytowegu 39750, Londyn 
12545, Srebro —*—, Napoleondor 1002, Dukat ces. 
men. 5:95, 100 marek niemieckieh 61 80, 


Berlin dnia 25. lutego godz. 5. min. 35. Rosyjski 
banknoty 30690, Akeje kredytowe 497—, Lombardy 
20950, Galicyjskie 82:50, Kolei rumuńskiej 62:80, Austrja- 
ekie banknoty 16Ł:85. Po zaiakuięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy —-*—. PE MAACE "CYWA 
© "Telegramy zbożowe dnia 25. lutego, =» W1e- 
deń: Pszenica 821, do 823, złr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —— złr., kukurudza —— lo 
—— złr., owies —— na ——, skowita pr. 10.000 liter 
procent 2487 do 35— złr. Budapeszt: Pszenica 100 


kilogramów (na wicsięj) 321 dv 823 zir, rzepak 
(na grudzień) ——  złr. Berlin: Pszenica żołta 
(kwiecjień-maj) 15525 m. żyto —'— m. spirytus 
loco 37:46 m., clej rzepakowy —— m. Paryż: mąki 
195 klgr. 4740 fr., olej rzepakowy ——, spirytut —— fr. 


zapewnia ua podstawie ści- 


rurgii i akuszerji 


110 mklinację do su- 
tudzież bladaczkę i niektóre 


1191 8— 


Zlecenia z prowincji 
odwrotna pocztą. 


m” 


OE zomamóń 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 26. lutego 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. Dr. I. Wasilewski, z Podha- 
jec. W. Głowacki, z Rosji. I. Wielowieyski, z Olejowa. I; 
Spitzer, z Mislitz. A. Warmuth, z Krakowa. 8. Schwartz. 
z Wiednia. I. Terlecki, z Drohobycza. 

HOTEL ŻORŻA. Dr. M. Mierzwiński, z Wiednia 
I. Rosenstock, z Suszczyna. 

HOTEL LANGA. A. Briegeman, z Berlina. S. Gold- 
schmidt, z Wiednia. I. Pluhaczek, z Wiednia. 


N ADESŁANE. 

Ż przyjemnością donosimy Czytelnikom 
naszym, że p. Chassaing otrzymał za zna- 
ne wino z pepsynąa i diastaza jeszcze 
jeden medal złoty na wystawie w Ant- 
werpji. 

p 
NADESŁANE. 

Nawet najuboższy może dziennie 3 et. 
ofiarować. ażeby zupełnie pozy kcić swoje ciało, 
i przezto zapobiedz licznym słabościom, które wywieraja 
złe skutki w organizmie pożywienia i trawienia (zatwar- 
dzenie, cierpienia żołądka, wątroby, żółci i hemoroidalne, 
napływ krwi, brak apetytu itp.) Mamy tu na myśli użycie 
pigułek szwajcarskich apt. R. Brandta, tylko nie trzeba 
się dać w błąd wprowadzić tańszymi fałszowanymi środkami. 
Każde pudełko prawdziwych pigułek szwaj. arskich, (któ- 
re kosztuje 70 ct.) zaopatrzone jest w etykietę, na której 


znajduje się biały Krzyż w ezerwonem polu i właenoręczny 
podpis R. Brandta. 


i ŘS 
Nr. 6. 

W miesiącu listopadzie roku zeszłego wskutek 
nadmiernej pracy w polu nabawiłem się zaziębie- 
nia, które nie ustępowało przed żadnem lekar- 
stwem. To zaziębienie przeszło na silny katar, 
który mnie bardzo niepokoił. Po użyciu dwóch 
fiakonów Kapsułek Guyot'a pokonałem chorobę 
i od dawnego czasu nigdym się nie czuł w le- 
pszym stanie zdrowia jak w roku obecnym. 

C. S. właściciel. 


Wymagać podpisu E. Guyot i adres 19, rue 
Jacob na etykiecie. 


na 
Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe, 
dla potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2) 
z "R 


=< 
Wiadomość użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20stu przeciw 
bołeściom żołądka, mozżolnemu i trudnemu trawie- 
nin (dyspepsji), gastralgji, utracie sił i apetytu. 
Zajduje się we wszystkich aptekach. 
[ZERWIE EŃ AAC 


Austrjackie Losy Czerwonego Krzyża 
Główna wygrana 
100.000 zir. w. a. 
Węgierskie Losy Czerwonego Krzyża 
Główna wygrana 1067 1—0 5 
50.000 zir. a. w. 


sprzedajemy poniżej kursu dziennego 


SOKAL i LILIEN 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 


Polecenła z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliezenia prowizji, także za zaliczką. 


Med. chir. etc. - 
Dr. Juljan Csesznak 


e. k. lekarz, 1822 3—5 
ordynujący w „Domu karnym* 
w Stanisławowie, 


mieszka obecnie w domu Halperna na I. piętrze 
(gdzie sklep Wgo K. Piskorza) i udziela rady 
lekarskiej od 9. do 10. rano i od 2. dv 4. popołudniu. 


l AUGUST SCHELLENBERG | 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie 3 
papiery wartościowe 


i monety $ 
po najprzystępniejszych cenach. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla p. p. 
prenumeratorów zamiejscowych Cennik nasion 


kwiatów i krzewów z zakładu ogrodniczego pana 
Mikołaja Wolińskiego. 


Ces, król. uprzywil. 


GALICYJSKI AKGYJNY BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie papiery wartościowe i monety 


po kursie dziennym, 
wykonuje się bez prowizji 
1090 20—0 


Nowość w zakresie prezerwatyw 


z pęcherzy rybich i gumowych prawdziwych francuskich bar- 
dzo delikatne, tuzin 1:20, 240, 3, 4 i 6 złr. 


Damska nowość prezerwatyw, sztuka 2 zr, Gąbki angielskie, tuzin 3 Złr. 


poleca 


MARCIN MULLER 


we Lwowie, ulica Halicka I. 17. 


Główny skład kapeluszy i obuwia filcowego. 


1089 10—0 


p. Użycie 


Lwowie w aptekach pp. 


1072 11—20 


Migreny, Bóle Głowy 


GUARANA 


PP. GRIMAULT © C°, Aptekarzy w PARYŻU. 


Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpusz- 
czone w małej ilości ocukrzonej wody jest dostatecznem do wyle- 
czenia najgwałtowniejszych bólów głowy, migreny i newraigij. Wzmac- 
niające i toniczne działanie Guarany czyni ją niezaprzeczenie skuteczną 
przeciwko rznięciom żołądka. 


Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptokach. 


We Lwowie u pp. aptekarzy P. Mikolascha, Z. Ruekera, Baisera i Nanhlika. 


4 


Nowość w zakresie prezerwatyw 


z pęcherzy rybich z gumowaniem i roules, prawdziwe francuskie, 
bardzo delikatne, nadzwyczaj praktyczne, jąkoteż gumowe, od zł. 1 — 5 za tuzin. 

Gąbki delikatne francuskie po uł. 2 — angielskie po zł. 3 za tuzin, 
rozsyłają pod dyskrecją za pobraniem 1183 2—0 


Znakomite, czyste i słodkie 


POWIDŁA 


węgierskie 
1 kilo 36 ct. — Saganek5 kil. franko 2 zł. 


W ©. z. uprzywil. galic- 


à Akcyjny Bank Hipoteczny 


Tłusta jesienna 


BRYNDZA 


liptawska 


1 kilo 72 ct. -- Saganek 5 kilowy franko 
3 zł. 50 et. 


Buszonńć ŚLIWKI tureckie, suszone 
WIŚNIE, obierane suszone GRUSZKI, 
BRZOSKWINIE i PRUNELKI 


poleca handel 


ST. MARKIE WICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


Wielki wybór 
Obuwia wiedeńskiego 
dla panów, pań i dzieci 
na każdą porę roku poleca po 


stałych cenach znany z rzetelności s s, eq_o > WADY I NIEDOGODNOŚCI ZALETY 
J J Sack’a siewniki rzedowe, Qiii na miri © 
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M.WELN 


we Lwowie, plac Trybunalski l. 1. 


p — 


Państwo Zassów pod Czarną 


rozsyła za zaliczką 


Sadzonki | nasienie JOSIN. 


do lakierowania 


trzewiozków balowych 
wy oras i innych 
przedmiotów ze skóry 


zgo wa ERY 
HUBNER i HANKE 
5 1139 we Lwowie. 15—0 
ZOCODNCEZEL 
najlepszej kapeli damskiej odbywa się co- 
dziennie wieczór poeząwszy od godziny 8. 


w Kawiarni Marka Danka 
d „Koroną Węgierską* przy ulicy Or- 
ieńakiej, gdzie można dostać najlepszych 
wszelkiego rodzaju goracych i zimnych 
napojów'©oraz przekąsek. 


Są także wyborne bilardy. 
Pierwszy we Lwowie 


bilard z żokiejem. 


-Prawdziwy francuski 


KONIAK 


zxuracyjny 


polece t sprzedaja tak w całych jak | 
i pół butelkach 


FEI AN DEL 


HOBNERA | MANKE 


1345 we LWOWIE. | 


Wprost z Ameryki południowej 
od producentów sprowadzonę 


p EEJ R Ej = z Eiio, Pora aliyznastami HE aa 

Jednoroczną sośninę po 80 ct., f da Ea = ad lanio dobroczynne. = a 
i 1 r ; M |>| a= A 4 P 

dwuletnie Świerki 1 i. 50 ct, ue I. piętko. e m S R nnn L 

akacje 2 z4. 50. ct., olszynę Nauka gry na fortepianie m E | 2 HIN z m3 ae ke O aana 
3 zł za 1000 sztuk. Wyborne w 3 oddziałach I 8 klasach od początków z EA = = ym, choroby żo- cosaionzap ista 

ieni 1 zł. 30 et do najwyższego wykształcenia, — Nauka : aga <S 3 _ 4 JEEE ip GN 

nasienie sosny ZA. ct., śpiewu solowego, kompozycji i historji mu- Ej SZER E a» | m | 3 = p Bao” a w ktorej ejrych na Ezazez 0 
świerka 67 ct. za 1 funt — agi Th kaja pp > By d srajfjs 3 = Ø = się w dal- narapający sposób : 
; jajca jaś szych fabryk fortepiany =Bo | z SZ: szym o reypa- » P, Giraudo wya- 

oraz sprzedaje na miejscu pię które pod Yo-eio letnią gwarancją sprze. z śe, |E m S © ry dłości Rx O LUB „ las? rodak zs iD 

kny zarybek Karpi królew- daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe z ćs El]. — 5 g: D Ń M przez cukierki, kap- = 4 noży ob ŻONO A 
l. 50 et k E aan ""2 |= >: Ug: A) aułki i perełki smc- x 7 „ mych rosgałęnień ka- 

skiok po 1 Za. ct. ZA opę. rat miesi czne S 2 Eo K 3 R Em lowe w wysokim stopniu niestrawne , n nadów oddechowych w atomach Seriea | 

1342 3—20 na y ę = T-g=Eas |2 4 R p =s )> sprowadzają nareszcie ciężkie choroby : | n subtelnych i cienkich, zmieszanych a innymi q 
=. 5 agog” E g cp Zapalenia kizck, owrzodzenie, zalwardzenia | » "ubstancyami pomocniczymi w dobroczynnóm 

- sX 4 od 15 AT. W. dle = z 8 w 3 SĘ m y | am | = pz uporesywa roswelnienie, i t.p., a to z a Wodna, tagelcia zadałancy: ID 

f j i Nowe ozdobne APOLLO pianina i sławne »merykańskie ORGANY Ę aas RS >g = PA E A e € m » W tych warunkach, dsiałanie smoły jest ih 

i (l 10r pokojowe i kościelne fabryki Estey © Co FEmóoBw | > 9 p ok a NE u do tego stopnia nagłam i nażychmiautawem, gy 

b . o M IWA k A re a DĄ £ De = |". > s opium, kzacóny i Rak ka pech n ie po użyciu nawet kilku PASTYLEK (tfnaC- < 

= z - Ć la — używanie nowczo potępionem zostało 


poleca pod godzem 


„SYRIUSZ* 


SKŁAD KAWY WE LWOWIE 
ARTURA KOŚCICKIEGO 
Chorążczyana. l. 22 na dole. 
Kesztvje we Lwowie 
1 kilo zł. 150 ctn. i złr. t60 ctn. 
Na prowineji 
43|, kilo zł. 7:70 ctn. | złr. 8:20 ctn. 

franco. 1011 38—0 


(o miesiąca kwleży transport, 
NIEZAWODNE SRODKI 


we wszelkich chorobach 


zębów, dziąseł i ust. 


ust, flakon 


Woda Bottota do 
A zł. 40 ct. 
Woda salicylowa io ust, flakon 


et. , 
Easeucja 2 kwiatów pomarańczo- 
wych zmięszana z wodą, używa Się 
do płukania ust, pozostawia przy- 
jemny smak i zapach, fiakon 50 et. 
Proszek salicylowy, cena pudełka 


P pudełka wot aaokj o zębów, cena 
reda szlamowana z zapachem mię- 
towym, eeua pudełka 20 ct. 

be 1a lipowy iogysty, cena pudełka 

Pasta roślinno - aromatyczna, prze- 
wyższająca Swą dobrocią: pasty Bona 
ternyarda, cena 30 ct. 

Jedynie prawdziwe w taboratorjam 

ż chemicznem 1334 3—3 


A. POKORNEGO 
(przedtem W. TEPY) 
we Lwowię, qi. Wałowa 15- 


J 4. proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. M 


3 J. Pserhofer, aptekarz we Wiedniu, 


f zyskane zdrowie po przeby:iu różnóroduych i ciężkich chorób, wyrażają swe 
| dzięki. Ksżdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dalej ten sro- 
ra 


M ków, lecz one pomagają rzecz; wiściejbić użytek i upraszam równocześnie o %% 


| używaniu. Upraszam tedy przysłać mijsię mimo nieufności 


| skutek pańskich pigułek nasza zdro"|cych, aby za pomocą tych małych ku- o 


| wyrażenia panu mego e bk oE? Rog ciu zupełnie się usunęło, a ja w kół- t: 
0: 


SA przeczyszczająsych z aługoletniego mi-|szczeniem mego nazwiska. 


Proszek przeciw poseniu się nóg, 


W Esencja na oczy Dr. Romershau- 
| Sg" Wysylka pocztą od należytości niżej 5 zł. tylko 


sji Dra Mikolascha. 


wydaje 
WE LWOWIE 


i przez filie 


. 
© p n n 60 3 2) » 


Lwów dnia 7. stycznia 1885 r. 1004 20—0 
DYREKCJA. 


Główny skład 


Fortepianów. Pianin i Organów 


jakoteż 
koncesjonowana Szkoła muzyczna 


LUDWIKA MARKA 


de 


Singerstrasse Nro 15. Zum goldenen Reichsapfel. 


A D: 3 c dawniej zwane pigutka- 
4 Pigułki krew przeczyszczające pr aniwersatnemi, za- 
SR sługują na ostatnią nazwę w pełuem tego słowa znaczeniu, albowiem istotnie 
$ nie ma ałabości w któryenby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wy- 


padkach swej cudownej skuteczności. W najuporczywszych wypadkach, gdzie 


M wiele innych medykamentów u»daremnie używano, nastąpiło w skutek nży- 
JĄ cia tych pigułek w krótkim czasia zupełne uzdrowienie. Pudełko z 15 pi- 


gułkami 24 et., rulon z 6 pudelek 1 zł. 5 ct, przy wysyłkach niefran- 


A kowanych ca zaliezką f zł. 10 et. (Mniej jak ralon nie wysyla sle). 


Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za $ 


dek — Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych. 


Leongang d. 15. maja 1883. |lece się popraw.ło, że z młodzieńczą 

Szanowny Panie! Pańskie pigułkijświeżością oddawać się może zatru- 
działają istotuie cudownie, niesa onejdnieniu. Proszę z mego podziękowania 
jak wiele innych zachwalonych środ-|dla dobra wszystkich cierpiących zro- 524 


prawie na wszystko. przysłanie mi dwóch rulonów pigułek 

Zamówione na Wielkanoe pigułkiji dwa mydła chińskie. Z uszanowaniem 
rozdzieliłem pomiędzy przyjasiół i zna- Alojzy Nowak, star. ogrodnik, kyg 
jomych i wszystkim pomogły, nawet| Wielmożoy Panie! Przypuszczając £ 
osoby starsze, cierpiące na różne do-|że wszystkie pańskie leki są równej; 
legliwości i cierpienia. jeżeli nie od |dobrooi, jak pański balsam na odmro- 
zyskały pełnego zdrowia, to doznałyjżenie, który w mojej rodzinie kilka 
znacznego polepszenia przy ciągłem |zastarzałych ran wyleczył, odważyłe m 
do tak zwanych 
znowu pięć rulotów. Jai wszyscy, któ- środków uniwersalnych, uciec się do 
rzy mieliśmy to szczęście odzyskania w|pańskich pigułek krew przeczyszczają 


wie, zasyłamy żywą wdzięczność. leczek, wyleczyć się z mago długolet- 
Marcin Deutinger. niego cierpienia hemoroidalnego. 

Bega. St. Gyorgy 16. lutego 1882 |szę panu wyznać, że moje zastarzałe 
Szanowny Panie! Nie mam słów do cierpienie po czterotygodniowem uży” 


dz ękowania za pańskie pigułki. a ku mych znajomych polecam najusil- fę$ 


Ą wiem moja żona prócz boskiej pomocy|niej te pigułki. Nie mam nic przeciw ra 


tylko w skutek pańskich pigułek krewjpubiik cji mego pisma, lecz z opu- 8% 
Cyt: 


Z poważaniem 


serere została wyleczoną, i jeżeli teraz 
Wiedeń 20. lutego 1881. 


takowe zażywa, to jej zdrowie tak da- 


Baloam pa odmrożenie J Pser-inajlepszy środek na porost włosów i 
hofera, znany od wielu lat jako naj-|używana przez lekarzy i innych. Pię-f 
pawniejszy środek przeciw ranom wszel-|knie ozdobiony słoik 2 zł. 

kiego rodzaju, pochodzącym z 0dmTo-|Piagt!r uniwersalny przez profesora Ell 
tienia, jakoteż przeciw nader zastarza-|Stęądel, na rany z uderzenia i ukła: ŚJ 
łym ranom itp. Słoik 40 et. cia, brzydkim czerakom wszelkiego ro- 


Esencja życia (Prager Tropfen) prze- |dzaju, nawet zastarzałym, a ciągle od- {8% 
eiw zepautemu żołądkowi, złemu tra- nawłającym się wrzodom, wrzodom gru- [JĄ 
wieniu bolom w spodni.h częściach czołowym, na dzikie mięso, zranione $ 

ciała wszelkiego rodzaju, wyborny śro-|lub zapalone piersi, ma odmrożone czę- 
dek domowy. Flakon 20 ct. ści, gościec w nogach i tym podobnym 
Sok z babki (Spit wegerich) po: | O doświadczony środek. — 
wszechnie znany, wyborny środek do- SU Go Wikariat. 
mowy na katar. chrypkę, kaszel kur-|Uniwersalna sol przeczyszczająca 

czowy itd. Flaszka 50 et. przez A. W. Vullrich,, wyborny 
> TĘ A -~ |środek domowy przeciw wszelkim na- 
Amerykańska maść gośćcowa, Naj-|steępstwom, pochodzącym ze zwichnię- 
lepszy środek na wszystkie cierpienia): \go trawienia, a to przeciw bolu gło- 
gośćcowe i reumatyczne 1 zł. 20 et. „ zawrotowi, kurczowi żołądka, zga- 
Pomada tanochininowa przez Ji, hemoroidom, zatwardzeniu i t. p. 
Pserhofera, uznana Od wielu lat jako|Pakiet 1 zł. 


Homeopatyczne leki wszelkiego rodzaju są w zapasie. 


Prócz wyżej wymienionych preparatów są w zapasie wszystkie w au- 
strjackich dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne specjalności farma- 
ceutyczne, jako to: 
Chińskie mydło 


toaletowe|Wódka francuska. Flaszka 60 ci. HG 
sztuka 70 GE KRISS WIWAWK "FSH JEWEŃK We 


Sebaumana sól 
Pudełko 75 ct. 


Pigułki dla psów. I ułełko 30 et. JJ 
Pate pectorale przez George, : 
jeden z najwyborniejszych i PNE ster dla turystów. Ru on60ct 
przyjemniejszych środków na zafe- Speejalności f kie: : 
gmienie, kaszel, chrypkę, katar. —IW i no pepsine, p. na Te, Fla 
Pudełko 50 ct. szka 2 zł. 25 ct. ' 
E A e O ZZ. 
Likier » ziół alpejskieh W. O.|Wino chinowe eytrynowate p. Os- 
Bernharda. — Flaszka 2 zł. 60 ct.| siana Henri. Flaszka 2 zł. 
pół flaszki 1 zł. 40 et. Chinowe wino z żelazem. Flaszka 
2 zł. 50 et. 
A 2,2. .0.0 O ._ 
sen. Flaszka 2 zł. 50 ct, pół fa- Proszek panlinia p. Fourniera. — 
szki 1 zł. 50 et. i Pudełko 2 zł. 50 et. Pół pudełka 
Płyn gośćcowy Kwizdy. Flaszka 1 zł. L zł. 50 ct. | 
itp. itp. a nie będące na składzie artykuły dostarczają się rychło i tanio. 


Żołądkowa.— 


pudełko 50 et. 


za nadesłaniem gotówki przekazem, znaczniejsze zamó- 
wienia za pobraniem. 1085 1—12 

Większa część wyżej wymienionych specyfików są 
także do nabycia we Lwowie w apt, Zygm. Ruckera 


stds 


UD 
UZ ZLE CZE 


we Lwowie, przy wicy Gródęckiej l. 22, 


oferują po znacznie zniżonych cenach 


swe najnowsze siewniki rzędowe 


Phoenix Drill i Universal Drill, 


Siewniki szerokorzutne 


systemu łyżeczkowego lub talerzykowego, 


Oryginalne 1357 1—20 


Uniwersalne puoi stalowo ii À 


i zapraszają uprzejmie do zwidzania ich składu maszyn nader obficie 
zaopatrzonego. 


Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


i 
i 


: 


| 


Najdelikatniejsza paryska 50", tanie 
prezerwatywa od każdej konkurencji. 
Najrzetelniejsze i najniezawodniejsze źródło ! 


Gummi-rouić od 1 zł. do 1 zł. 50 ct. Cygareta z pięknem etui 1 zł. 
60 ct. Najdelikatniejsze rybie pęcherze od 2--3 zł. wszystko w tuzinach. 


Paryska ajencja 
chirurgicznych instrumentów i towarów z gumy. 
Wiedeń, I., Bauernmarkt 12. 1354 1—3 


ŚPARADRAP CHIRURGICAL A LA GLU a A. BESLIER 


40, rue des Blancs-Hanteaux, PARYŻ 
Plaster ten nie podobny do żadnego ze znanych posiada wszelkie przymioty 
4 jakich oddawna, lekarze wymagali : wielką chwytność, wielką podatność, łatwość 
przechowania bezwarunkową nie szkodliwość nawet nadelikatnej skórze u najmłod- 
szych dzieci, bez względu na przeciąg czasu jaki zostaje w zetknięciu z ciałem. 
Sprzedaje się w kształcie pasów jeden metr długich w pudełkach 

We Lwowie : w aptekach PP, Mikolascha, Wewiorskiego i Krzyzanowskiego. 


_ MEBLE pod gwarancją. 
Najrzetelniejsze i najtańsze źródło! 
Wysełka mebli na wszystkie części świata 

en gros i en detail 1353 1—12 
TEODORA DIMOVICA Wiedniu 
| I. Bezirk. Wipplingerstrasse Nr. 28. 

ę = JG Cenniki gratis i franco. TĘ 
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PAPIER 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu i w podróży. 


Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować > 
tylko 
PRAWDZIWY 
opatrzowy podpi- 
sem atramentem 
CZERWONYM 
jak obok na 
ARKUSZACH i na 
PUDEŁKACH. 


kich 
APTE KACH. 
SKŁAD GLÓWNY: 
24, Avenue Vietoria, PARYŻ. 


ko Jego Mości 


uprzywilejowany + % RZE wał 


Balsam Brzozowy.. 


Już sam sok roślinny, który z brzozy płynie, jeżeli 
się w pień świdruje, jest od niepamiętnych czasów 
jako najwyborniejszy środek piękności uznany; 
jeżeli go się według przepisów wynalazcy w dro- 
dze chemicznej w balsam przeistoczy, to uzyskuje 


dopiero wtenczas prawie cudownej skuteczności. 

Potrze się wieczorem twarz lub inną część 
to się w następnym dniu zsnwają prawie 

niewidzialne łuski ze skóry, przez to skóra białą 


cia la, 


się staje. Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki 
i dzioby z ospy i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórze na- 
daje białość, delikatność i świeżość, Węgry i wszystkie inne nie- 
Czystości skóry wydziels. 


Cena dzbannszka Z Wraz przepisem 


użycia 1 złr. 50 cat., 
Z rozsyłką pocztową o 10 cnt, więcej. 


O "mg 


Sklepińskiego i innych; w Krakowie w aptekach PP: 
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nika Polskiego,“ pod zarządem Jana Mittiga 


Z Drukarni „Dzien 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jóref Laskownieki. 
aż a" å 


OUOOONOOODOUODOCKH 


HÜBNER i HANKE we Lwowie. 


ThT ATAT TATT TTT T 


‘PASTILLES GERAUDEL 


Z CZYSTĄ SMOŁĄ NORWEGSKĄ 
€ Dstałające praes wdychanie € spochłaniania w chorobach kanałów 


4 
. | 


4 


Niełytom, Kaszlowi nerwowoma, 
Zapaleain opłucnej, Clerpleniom krtani, 
Chrypoe, Katarom, Astmie, I t. p. 
Wszyscy lekarze zalecają używanie PĄSTYLEK GERAUDEL'A, 

a potępiają używamie środków przygotowywanych ze smołą w fo 
nierozpuszczalnych, zmuszających do ich połykania, jako to : cukierki, 
kapsułki, pigułki i perełki smołowe. To samo odnosi się do Syropów i t p. 


(Wreszcie aby to dobrze zrozumieć ada zwrócić, uwagę 
na wyjaśnienie znajdujące się obok gury anatomicznaj poniżej nezni BGEOAONOf.) 


AWAWAU/AWAWAW ATWAW 


KYARYSAY AA TARY4RY4RYARY 


1. — Kanał pokarmowy, przez 
U tiry przechodzą cukierki, kap- 
)> snłki i pereïki amołowe twarde 

i nierozpuszczalne w ustach, 
py dostają sią do żołądka jako po- 
aarm, m najmniejsza cząstka 

g smoły nie wohodzi do kanałów 

P oddechowych, a co właśnie było 
ich przeznaczeniem. 

N 3. — Krańcowy otwór kanału 
pakarmewego, przez 
który przedostają się 

p» do żołądka cukierki, 


A. — Kanaly uddashowma, praes 
Ą które wyziewy ochronne í le- 
jj czulcza amo orzonć w 
czasie mania Pastylek Gran- 
deł'a, keniecznie sa masc wii 
i pochłonięte ga pómocą ofdy- <Q 
chania, zanim się do płac dos- 
taną. 
B. — Na Komórki i poari Ń 
pławwas, do których RES | 
smoły wytworzone u Pastyjgj 
Gdraudel'a wohodzą <4 
za katdam woiągnie- ià 
niem pawietrza, <gę- A 
szczają się naturalnie <4 


n DZL'A napady kassiu koneoulsyjnego 0 

przez wszystkich lekarzy jako szkodliwe | n mia ustępują. 

Pi niebezpieczne. (Gazetta dea Hópiłaua, 29 Listopoda 1883 r.) 4 

PASTYLKI GERAUDEL'A sg niezbędne dla każdegn, kto «tradsa D 

głos zbytecznie, dla tych którzy pracują na otwartem powietrzu ù sę wye- S 
tawieni na zmiany utmosferyczne, dla tych również co sg zmuszeni podcsas 

Pich zajęć do polykasda kurzu lub wyziewów draźniących : Robotników ta- 4 

Glżadów fabrycznych, Mynarzy, Furmanów, Spiewaków, Aktorów, Mówców, 

p Kaznodziei, Adwokatów, Profesorów, Nauczycieli, Urzędników dróg żela- 4 
znych, $ t. p, i t. p. a którym mogą one jak najskuteczniej sastąpić wszęla B 
kiego rodzaju odwar z różnych ziółek. 

Więcej jak sto tysięcy osób wyłecza się corocznie Pastylkami Górawdal'a, a 
pP. Géraudel posiada więcej jak 40,000 listów dziękczynnych i zaświadezeń. 
4 Pastylki Góraudel'a są ke sz pastyikami smołowemi jakie 
otrzymały nagrodę przyznaną przez Sędziów na wystawie międzynaro- <4 
( Ad To wanine] w Paryżu 1978 roku. Wyprobowane w skutek rozpo- 
p7 enia ministeryalnego i orzeczenia Komitetu lekarskiego ; gere A 
go w Rossyi przez Rząd na mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego. m 

Pudełko 


ih 7 1 fr. p 
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(WYMAGAÓ MARKĘ FABRYCZNĄ ZŁOŻONĄ WŁAŚCIWEJ WŁADZY) 


A. GERAUDEL, aptekarz w Sainte-Menchonuld (zzz) e 
Na żądania wyseła się bezpłatnie i franco © pastylck nu zrób 
We Lwowie w apieksch PP. K. Mikolascha, Wewźorskiego, D 
Krzyżanowskiego, Beisera, = 
404 WAWAWAWAWIWAWLWAPAWAWAWAĆ 
rauczyńskiego, Redykś 


1102 7—0 


i Wiszniewskiego. 


-$ 


JAN IHNATOWICZ 


Polaca 1001 18—0 4 


wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne, 


piszczególnione Oma medalami zasług”! 2ma dyplomami uznania. 
Olejek taninowy, wamacnia i pobudza włosy do 


porostu., — Flakonik 50 cnt. 


wzmacnia cebulki włosowe i zapo” 
>» biega wypadaniu włosów, — Słoik 


do zmywania włosów, zapobiega two- 


[4 
Woda ateńska, rzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala 
barwe i połysk. — Flakon 80 cent. 
Działa znakomicie ne 


Olej ek chino-tanino W y * cebalki włosowe ina 
porost włosów. W wypadkach, gdzie w skutek choroby 
włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już 
po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. — 
Cena 1 złr. 20 cnt. 


Esencja miętowa do płukania ust, 
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, 
bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i zęby. — 
Flakon 50 ent. 

do czyszczo- 


Proszek roślinno-alkaliczny, So wygsz 


Nadaje perłową białość, usuwa kamień i kwasy, które 
A ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 
1 eni. 


Violin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 cnt, 
ZZ ZEE ZEE 


przeciw poceniu się i odparzaniu 


Puder salicylowy Ke" Bogotko 60 ct. 
5 E silnie odwaniśjący i odwi 4 
Ocet desinfekcyjny jg powietrze, używany w ge: 
rach, korytarzach i do skrapianie sukień. — Flakon 5ę cnt. 
do nacierania ciała, do płukania tat, 
Ocet toaletowy Sao odświeżania * powiewa i st. 
po 50 ent. i 1 złr 


ZZO W 

Ocet salonow J do kadzęnia. — Flakon po 50*ent. 

Z m 

Pri tyna man najlepszym środkiem do pięknego uło- 

Brillan y żenia i konserwowania brody i bokobrodów. 
Flakon 50 ent, 
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ask Można we LWOWIE w sklepach własnych ul. 

Wa nika l. 8, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg 

ałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice l. 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek |. 2. 
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